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Poseł pyta 
o szkolenia

Zarząd lubelskiej kopalni 

Bogdanka pozbawia 

niezaszczepionych 

pracowników prawa do 

rozwoju zawodowego 

– uważa poseł Jakub 

Kulesza (Konfederacja) 

i pyta dlaczego 

w szkoleniach mogą brać 

udział tylko pracownicy 

posiadający certyfikaty 

covidowe

STRONA 3

Co się stało na 
oddziale?

Po naszym wczorajszym 

artykule, kolejna osoba 

opowiada o tragicznej 

nocy na jednym 

z oddziałów Szpitala 

Neuropsychiatrycznego 

w Lublinie. Mężczyzna ma 

wątpliwości co do 

sposobu sprawowania 

opieki nad 21-letnia 

dziewczyną, która zmarła 

tam w zeszły weekend

STRONA 3

Nie będzie 
nowych graczy 

w sporze 
o dawny 
poligon

Z SĄDU Lubelscy 

społecznicy nie zostaną 

dopuszczeni do udziału 

w sądowym sporze 

o możliwość budowy 

bloków na części górek 

czechowskich. Tak 

postanowił Naczelny Sąd 

Administracyjny. Jego 

decyzja zarazem 

odblokowuje zamrożony 

spór o los tego terenu

STRONA 4

Kazik znów 
nadaje 

z Maroka
Ostrygojad Kazik spod 

Kazimierza Dolnego 

w tym roku też wybrał 

Maroko i tam spędza 

zimę. Ornitolodzy śledzą

losy 12 ostrygojadów, które 

mają urządzenia 

informujące o miejscu ich 

pobytu. Dzięki temu 

wiemy, że Kazik i jego

dziewczyna Kazia 

spędzają czas poza Polską 

oddzielnie. 

STRONA 9

Szkolna układanka 
z wirusem

EDUKACJA Chorzy uczniowie, zastępstwa, zdenerwowani rodzice, godziny poświęcone na 
wertowanie list obecności by nikt niepotrzebnie nie trafił na kwarantannę – to wyzwania, z jakimi 
mierzą się dyrektorzy szkół, w których wykryto zakażenie koronawirusem. A problemów może być 

więcej, bo zdarza się, że do szkoły, wbrew przepisom przychodzi nagle nauczyciel, który został objęty 
kwarantanną. I chce uczyć

Agnieszka Kasperska

Szkoła Podstawowa nr 
51 im. Jana Pawła II 
w Lublinie to jedna 
z największych placó-

wek w mieście. Uczy się w niej 
1410 dzieci. Zatrudnionych 
jest 240 pracowników, w tym 
167 nauczycieli. We wtorek 
o godz. 19.00 na internetowej 
stronie szkoły i w dzienniku 
elektronicznym opublikowa-
no informację o tym, że do 29 
października zdalnie praco-
wać będą tam wszystkie klasy 
IV-VIII. Sytuacja związana 
z koronawirusem zaniepoko-
iła jednak rodziców znacznie 
wcześniej.

– W szkole jest covid, 
a wszystkie informacje prze-
kazywane są pocztą panto-
flową. Brak jakichkolwiek 
komunikatów od dyrekcji 
– alarmował nas już rano 
jeden z rodziców. Tłumaczył, 
że wiadomość o przejściu na 
zdalne nauczanie jednej z klas 
IV otrzymano po godz. 22.00 
O tym, że na kwarantannę 
trafia jedna z klas pierwszych 
i maluchy trzeba jak najszyb-
ciej zabierać do domów ro-
dzice dowiadywali się telefo-
nicznie niedługo po tym, jak 
zostawili dzieci w świetlicy. 
– To koszmar organizacyjny 
– podsumowuje rodzic.

Procedura
– Rozumiem te zastrzeże-

nia ale żałuję, że rodzice nie 
mogę spędzić ze mną jednego 
dnia w pracy i zobaczyć jak to 
wszystko wygląda w praktyce 
– przyznaje Marek Krukowski, 
dyrektor SP 51.

Gdy rozmawiamy w środę 
rano dyrektor próbuje wła-
śnie skontaktować się z sane-
pidem, bo dostał informację 
o kolejnym chorym nauczy-
cielu. Tym razem ze świetlicy. 
Za chwilę ruszy procedura, 
która w ostatnich dniach do-
tyczyła już 10 uczniów i 5 na-
uczycieli.

– Wykrycie każdego no-
wego przypadku zakażenia 
to kilka - kilkanaście godzin 
pracy wielu osób. Gdy dostaję 
sygnał, o tym, że ktoś odebrał 
pozytywny wynik testu muszę 
najpierw podpytać, kiedy miał 
pierwsze objawy i kiedy był 
ostatni raz w szkole – opowia-
da dyrektor. – Potem muszę 

skontaktować się z sanepi-
dem, co samo w sobie bywa 
już czasochłonne. Dopiero 
tam wskazują mi od jakiego 
dnia mam sprawdzać, z kim 
kontaktował się chory. Zwykle 
są to 3 ostatnie dni przed wy-
stąpieniem objawów.

Ustalanie kontaktów
Zaczyna się wertowanie 

list obecności w dziennikach 
elektronicznych. Konieczna 
jest szczególna uwaga, żeby 
nie wysłać na kwarantannę 
całej klasy tylko dzieci, które 
rzeczywiście były na zaję-
ciach konkretnego dnia lub 
spotykały się chorym np. 
w świetlicy. A jedno zacho-
rowanie wymusza przejście 
na zdalne nauczanie bardzo 
wielu osób. Przykłady? Chora 
nauczycielska biologii miała 
zajęcia w pięciu klasach. Ma-
tematyczna aż w 7. Bezob-
jawowo chory ósmoklasista 
kontaktował się z 7 nauczy-
cielami i dwoma klasami, 
bo brał udział w łączonych 
zajęciach z języka obcego. 
Jeden chory uczeń, który po-
jechał na szkolną wycieczkę 
to konsekwencje dla uczniów 
z dwóch towarzyszących mu 
klas i opiekunów w autokarze.

– Potem zebrane dane trze-
ba jeszcze wprowadzić do 
systemu gov.pl i znów skon-
taktować się z sanepidem, 
z organem prowadzącym 
szkołę i z kuratorium. Ostat-
nio byliśmy nawet proszeni 
żeby w imieniu sanepidu in-
formować rodziców uczniów 
o nałożeniu na dzieci kwa-
rantanny. To wszystko ozna-
cza wiele godzin pracy całego 
zespołu – mówi Marek Kru-
kowski. – Zdaję sobie sprawę, 
że rodzice chcieliby być infor-
mowani szybciej. Gdy prowa-
dzimy procedurę oni wiedzą 
już, że jakieś dziecko czy na-
uczyciel jest chory i chcieliby 
od razu wiedzieć się, jak to 
odbije się na ich dzieciach. 
Nie mogę jednak siać niepo-
trzebnej paniki i informować, 
że „coś już w tej sprawie się 
dzieje”. Przedstawić mogę 
dopiero oficjalną informa-
cję, której zdobycie wymaga 
zaangażowania bardzo wielu 
osób i wielogodzinnej pracy.

Nauczyciele odpowiedzial-
ni… lub nie

Krukowski dodaje, że 
w ostatnim tygodniu zajmuje 
się niemal wyłącznie sprawa-
mi związanymi z koronawi-

rusem. Pociesza się tylko tym, 
że większość pracowników 
szkoły jest zaszczepiona. Być 
może dzięki temu impreza 
integracyjna, w której brali 
udział ponad tydzień temu 
nie przyczyniła się do wzrostu 
zakażeń.

– Nauczyciele to w więk-
szości odpowiedzialna grupa 
zawodowa. Przestrzegają za-
leceń epidemicznych. Przy-
pominają uczniom o de-
zynfekcji rąk. Do sklepów 
chodzimy w maseczkach 
i często widzimy, że jeste-
śmy tam jedynymi osobami 
stosującymi taką ochronę. 
Mam belferskie nawyki więc 
ostatnio zwróciłem uwagę 
grupce osób żeby zasłonili 
usta i nos. O mało nas wtedy 
nie pobili – przyznaje Kru-
kowski.

Słowa o tym, że „większość 
nauczycieli jest odpowiedzial-
na” nie są przypadkowe.

– We wtorek do szkoły przy-
szedł nauczyciel, który miał 
kontakt z chorym na koro-
nawirus uczniem. Nałożono 
na niego kwarantannę, którą 
zlekceważył i chciał normal-
nie prowadzić zajęcia. Pani 
wicedyrektor połączyła się te-
lefonicznie z sanepidem żeby 
przez zestaw głośnomówiący 
poinformowano go ponownie 
o tym, że nie może wychodzić 
z domu. Ja dzwoniłem w tym 
czasie na policję. Teraz będę 
musiał zeznawać w tej spra-
wie.

– Przypominam również, że 
uczniowie i pracownicy skie-
rowani na kwarantannę lub 
izolację muszą nadal respek-
tować decyzję Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sa-
nitarnego – czytamy w komu-
nikacie o przejściu szkoły na 
zdalne nauczanie.

Wczoraj w województwie 
lubelskim w związku 
z wykryciem koronawirusa 
u uczniów lub nauczycieli 
zdalnie lub hybrydowo 
pracowało 277 szkół 
i przedszkoli. Dla porównania 
30 września było ich 90, a 12 
października – 143.

Marsz równości po 
raz trzeci

W najbliższą sobotę po raz trzeci 
ulicami Lublina przejdzie Marsz 

Równości. Jego uczestnicy będą 
manifestować poparcie dla środowisk 

LGBT

STRONA 2

W Szkole Podstawowej nr 
51 w Lublinie wczoraj stacjo-
narnie uczyli się tylko 
uczniowie klas I - III

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Studia za kratami
EDUKACJA Nowy rok akademicki zainaugurowano w Areszcie Śledczym w Lublinie. To jedyna placówka penitencjarna 
w Polsce i prawdopodobnie na świecie, w której więźniowie mają możliwość studiowania. Wszystko dzięki współpracy 

z Katolickim Uniwersytetem Lubelskim

Za  w i ę z i e n n y m 
murem przebywa 
obecnie 25 studen-
tów. 13 z nich rozpo-

częło właśnie pierwszy rok 
studiów.

-  Z d e c y d ow a ł e m  s i ę 
przede wszystkim po to, 
żeby ten czas nie był zmar-
nowany. Siedzę tu od pię-
ciu lat i stwierdziłem, że 

studia licencjackie są do-
brym pomysłem. To może 
zaprocentować po wyj-
ściu na wolność. Otrzy-
mujemy wiedzę przeka-
zaną w ciekawy sposób, 
mamy pomoc ze strony 
wykładowców, dostajemy 
wszystkie potrzebne ma-
teriały – mówi Artur, stu-
dent trzeciego roku, który 

s z y k u j e  s i ę  d o  p i s a n i a 
pracy licencjackiej. I do-
daje: - Sam licencjat to do-
piero początek. Myślę, że 
będę kontynuował naukę 
n a  s t u d i a c h  m a g i s t e r-
skich.

Więźniowie studiują nauki 
o rodzinie ze specjalnością 
asystent osoby niesamo-
dzielnej. 

- To jest specjalność, która 
pozwoli im służyć innym po 
wyjściu na wolność. Sami się 
tutaj zmieniają i my umożli-
wiamy im to przez nabycie 
wiedzy i dostęp do naszych 
możliwości dydaktyczno 
naukowym – podkreśla prof. 
Krzysztof Narecki, prorektor 
KUL ds. studentów i dokto-
rantów. I nie wyklucza uru-

chomienia w przyszłości ko-
lejnych kierunków studiów 
w areszcie.

-  Wi d z i m y  e f e k t y  t e j 
współpracy. Osoby, które 
zdecydowały się na studia, 
muszą koncentrować się 
na realizacji programu na-
uczania. To przekłada się 
na ich zachowanie w wa-
runkach więzienia. Można 

powiedzieć, że spokojnie 
odbywają karę pozbawie-
nia wolności, nie generu-
ją sytuacji konfliktowych 
i skupiają się na obowiąz-
kach związanych z nauką 
– przyznaje gen. Andrzej 
Leśniak, zastępca dyrekto-
ra generalnego Służby Wię-
ziennej. 

(TOMA)

W lubelskim Areszcie Śledczym w tym roku studiować będzie 25 osób
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Beata Kozidrak stanie przed sądem
PROCES Do sądu wpłynął właśnie akt oskarżenia przeciwko piosenkarce oskarżonej o prowadzenie samochodu w stanie 

nietrzeźwości 

W okalistka ze-
społu Bajm, 
która z po-
w o d z e n i e m 

występuje także solo, na 
polskiej scenie muzycznej 
obecna jest od 1978 roku. 
To jedna z ikon muzyki, 
o której opowiadać ma 
przygotowywany właśnie 
film biograficzny. Dziś 
głośniej niż o filmie jest 

jednak o wydarzeniach z 1 
września. Na jednej z war-
szawskich ulic kierowcy za-
uważyli wtedy auto poru-
szające się od krawężnika 
do krawężnika. 

– Kierowca volkswagena 
uniemożliwił kierującej 
BMW dalszą jazdę, blokując 
jej drogę – mówił podkom. 
R o b e r t  K o n i u s z y  z e 
stołecznej policji.

Za kierownicą siedzia-
ła 61-letnia piosenkarka. 
Badanie alkomatem wyka-
zało, że miał ok. 2 promili 
alkoholu w organizmie. 
Dzień później Kozidrak 
przyznała się do zarzutu 
i odmówiła składania wyja-
śnień. Z doniesień medial-
nych wynikało jednak, że 
feralnego wieczora piosen-
karka wypiła litr wina.

– Kochani, przepraszam 
wszystkich. Wiem, że Was 
zawiodłam. Z całego serca 
żałuję tego, co się wczoraj 
wydarzyło. Bardzo się tego 
wstydzę. Wiem, że muszę 
ponieść  konsekwencje 
tego, co się stało. Jestem na 
to gotowa – napisała Kozi-
drak w mediach społecz-
nościowych, a jej prawnik 
dodał, że piosenkarka nie 

chce być w mediach nazy-
wana „Beatą K.”. 

Do sądu trafił właśnie 
akt oskarżenia przeciwko 
artystce, która kierowała 
samochodem „w stanie 
nietrzeźwości (0,93 mg/l 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu)”. Aleksandra 
Skrzyniarz, rzecznik Praso-
wy Prokuratury Okręgowej 
w Warszawie dodaje, że Be-

acie Kozidrak grozi grzyw-
na, kara ograniczenia wol-
ności albo pozbawienia 
wolności do lat 2. 

- Wobec sprawcy czynu 
obligatoryjne jest również 
orzeczenie zakazu prowa-
dzenia pojazdów mecha-
nicznych na czas nie krótszy 
niż 3 lata – dodaje prokurator 
Skrzyniarz. 

 SKO

Marsz równości po raz trzeci
W najbliższą sobotę po raz trzeci ulicami Lublina przejdzie Marsz Równości. Jego uczestnicy będą manifestować poparcie dla środowisk LGBT

Trasa pochodu bę-
dzie podobna do tej 
sprzed dwóch lat. 
Przemarsz wyruszy 

o godz. 13 z pl. Teatralnego, 
skąd Al. Racławickimi, Li-
pową, Narutowicza, Głębo-
ką, Sowińskiego i Poniatow-
skiego dotrze pod Galerię 
Labirynt. Tam ok. godz. 16 
zgromadzenie ma się za-
kończyć.

- W tym roku przejdziemy 
pod hasłem „Przerażająco 
queerowo idziemy dla tych, 
którzy się boją” – zapowia-
da Alicja Sienkiewicz, jedna 
z organizatorek wydarzenia. 
I dodaje: - Mamy nadzieję, że 
frekwencja dopisze i że obę-

dzie się bez eskalacji agresji, 
jak to niestety miało miejsce 
w latach poprzednich.

W tym roku na zakazanie 
organizowania manifestacji 
nie zdecydował się prezydent 
Lublina. Robił tak wcześniej, 
ale ostatecznie zakazy były 
uchylane przez sąd. Tym 
razem w Ratuszu uznano, że 
nie ma podstaw do wydania 
takiej decyzji.

Poprzednie marsze odby-
ły się w 2018 i 2019 i w obu 
przypadkach dochodziło do 
incydentów prowokowanych 
przez przeciwników tego typu 
pochodów. Przed dwoma laty 
policja zatrzymała 38 osób, 
w tym małżeństwo, które 

miało przy sobie własnej kon-
strukcji ładunki wybuchowe.

Organizatorki przyzna-
ją, że liczą się z tym, że i tym 
razem może dojść do zamie-
szek i prób konfrontacji ze 
strony osób o odmiennych 
poglądach. 

- Nie możemy lekceważyć 
tego, co działo się w ubiegłych 
latach. Jesteśmy po rozmo-
wach z miastem i służbami. 
Ze swojej strony jak co roku 
zapewniamy służbę po-
rządkową i jesteśmy dobrze 
przygotowani. Ale przykłady 
ostatnich marszów równości, 
zwłaszcza tego w Białymsto-
ku, dają nam bardzo dużą na-
dzieję na to, że będzie spokoj-

nie – mówi Honorata Sadur-
ska ze stowarzyszenia Marsz 
Równości w Lublinie.

Organizatorzy nie mają 
informacji o oficjalnie pla-
nowanych kontrmanifesta-
cjach na trasie przemarszu. 
Jedynym zgłoszonym zgro-
madzeniem w tym czasie jest 
spotkanie różańcowe, które 
ma się odbywać w godz. 
12.30-14.30 na pl. Litewskim. 
Jak można przeczytać na Fa-
cebooku, to wydarzenie or-
ganizowane przez Krucjatę 
Młodych odbędzie się pod 
hasłem „Różaniec w obronie 
kościoła przed sodomskimi 
profanacjami”. 

 (TOMA)

Organizatorki przyznają, że liczą się z tym, że i tym razem 
może dojść do zamieszek i prób konfrontacji ze strony 
osób o odmiennych poglądach. 

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Poseł pyta o szkolenia 
KONTROWERSJE Zarząd lubelskiej kopalni Bogdanka pozbawia niezaszczepionych pracowników prawa do rozwoju 

zawodowego – uważa poseł Jakub Kulesza (Konfederacja) i pyta dlaczego w szkoleniach mogą brać udział tylko pracownicy 
posiadający certyfikaty covidowe. Kopalnia nie zgadza się z oskarżeniami

PaweŁ Puzio

We wtorek obo-
w i ą z y w a ć 
zaczęło zarzą-
dzenie preze-

sa LW Bogdanka, zgodnie 
z którym w szkoleniach 
stacjonarnych mogą brać 
udział tylko osoby w pełni 
zaszczepione przeciwko 
COVID-19, ozdrowieńcy 
oraz pracownicy posiada-
jący negatywny wynik testu 
na obecność wirusa SARS-
-CoV-2 wykonany nie wcze-
śniej niż na 48 godzin przed 
rozpoczęciem warsztatów 
lub kursów podnoszących 
kwalifikacje zawodowe.

Poseł pyta prezesa
– Co to oznacza? W najlep-

szym wypadku zdegrado-
wanie na niższe stanowisko 
i obniżenie wynagrodzenia. 
Tego boją się pracownicy. Jak 
mówią,

 zakaz szkoleń czy 

innych aktywności to 

początek segregacji 

na tych, którzy mają 

prawa i tych, którzy 

ich nie mają. Na tych 

lepszych i tych gorsze-

go sortu. Przerażające! 

– pisze Kulesza i publikuje 
pismo jakie wystosował w tej 
sprawie do prezesa kopani 
Artura Wasila.

– Jak wskazuje tytuł zarzą-
dzenia, pracownicy zostali 
zobowiązani do posiada-

nia aktualnego certyfikatu 
COVID. W przeciwnym razie, 
pracownicy, którzy nie złożą 
oświadczenia o zaszczepie-
niu i nie okażą certyfikatu, 
nie będą mogli brać udziału 
w działaniach rozwojowych 
i szkoleniach wewnętrznych. 
Inaczej mówiąc, zostaną wy-
kluczeni z możliwości rozwi-
jania swoich umiejętności 
– pisze poseł w swojej inter-
pelacji.

Kopalnia: chodzi o odmro-
żenie ograniczeń

 – Nieprawdą jest, że LW 
Bogdanka pozbawia pra-
cowników prawa do rozwoju 
zawodowego. Taka krzyw-
dząca opinia pojawia się 
w wypowiedzi posła Jakuba 
Kuleszy. Nie ma ona odzwier-
ciedlenia w naszych regula-
cjach wewnętrznych. Wszy-
scy pracownicy bez względu 
na to, czy są zaszczepieni czy 
nie, mają prawo do rozwo-
ju i brania udziału w szko-
leniach – ripostuje Dorota 
Choma, rzeczniczka praso-
wa LW Bogdanka. – Wpro-
wadzone regulacje mają na 
celu umożliwienie udziału 
pracowników spółki w szko-
leniach stacjonarnych po-
mimo obowiązującego na 
terenie Polski stanu epidemii 
związanej z wirusem SARS-
-CoV-2. Są to rozwiązania 
tymczasowe. Zarządzenie 
jest sposobem na „odmro-
żenie ograniczeń”. W czasie 
pandemii, kursy i szkolenia 
stacjonarne odbywały się 
w bardzo wąskim zakresie.

Choma dodaje, że takie 
rozwiązania podyktowa-
ne są również sytuacją 
pandemiczną w powiecie 
łęczyńskim, gdzie wciąż 
przybywa osób zakażo-
nych.

– Mieliśmy tego przykład, 
kiedy na 22 osoby biorące 
udział w kursie jedna była 
zakażona, konsekwencją 
była kwarantanna nałożona 
na 13 osób (niezaszczepio-
nych), pozostali wrócili do 

pracy, w przypadku kwaran-
tanny dla wszystkich mieli-
byśmy utrudnienia w dzia-
łaniu oddziałów górniczych. 
Nie możemy dopuścić do 
zatrzymania funkcjonowa-
nia zakładu, nie możemy 

też narażać bezpieczeństwa 
i zdrowia naszych pracowni-
ków – tłumaczy i podkreśla, 
że w kopa lni nie ma nakazu 
szczepienia czy ograniczeń 
dla osób niezaszczepio-
nych podczas wykonywania 
obowiązków służbowych. 
Obowiązuje natomiast ry-
gorystyczne przestrzeganie 
reżimu sanitarnego – dezyn-
fekcja, dystans, maseczki. 

Związki proszą o opinię
Zarządzenie zaniepokoiło 

także związkowców. 
–  Zwrócil iśmy się  do 

dwóch kancelarii prawnych 
o niezależne opinie w tej 
sprawie – mówi Grzegorz Ja-
dwiżuk, przewodniczący 
Związku Zawodowego Gór-
ników w Polsce LW „Bog-
danka” SA. – W obu opiniach 
konkluzja jest niemal taka 
sama. W zarządzeniu preze-
sa nie sposób doszukać się 
działań dyskryminacyjnych, 
a wymóg posiadania wy-
maganych zaświadczeń nie 
łamie przepisów.

Jadwiżuk dodaje, że wy-
stąpi do zarządu kopalni 
z wnioskiem o dofinansowa-
nie części kosztów testów na 
wirusa SARS-CoV-2 (koszt to 
ok. 400 zł – red.).

Co się stało na oddziale?
CIĄG DALSZY Po naszym wczorajszym artykule, kolejna osoba opowiada o tragicznej nocy na jednym z oddziałów Szpitala Neuropsychiatrycznego 

w Lublinie. Pacjent, który był hospitalizowany w miniony weekend, gdy zmarła tam 21-letnia dziewczyna ma wątpliwości co do sposobu sprawowania nad 
nią opieki. Szpital już nie chce komentować sprawy i czeka na wyniki śledztwa prokuratury

D robna blondynka. 
Normalnie wyglą-
dająca dziewczyna 
– tak zmarłą 21-

latkę opisuje nasz pierwszy 
informator, który opowie-
dział nam o nocy z 9 na 10 
października na Oddziale 
Leczenia Alkoholowych Ze-
społów Abstynencyjnych 
w Szpitalu Neuropsychia-
trycznym w Lublinie.

Kobieta trafiła tam w so-
botę 9 października wie-
czorem. Zastępca dyrektora 
szpitala Marek Domański 
relacjonował nam przed-
wczoraj, że była w bardzo 
ciężkim stanie. Jak wyjaśniał, 
z wywiadu lekarskiego miało 
wynikać, że dziewczyna 
była w ciągu alkoholowym. 
Ze względu na zły stan psy-
chiczny, została unierucho-
miona, czyli zapięta w pasy. 
Po jakimś czasie ktoś odkrył, 
że u pacjentki doszło do za-
trzymania krążenia. Reani-
macja początkowo okazała 
się skuteczna. Po przenie-
sieniu do sali intensywnej 
opieki medycznej doszło do 
kolejnego zatrzymania krą-
żenia. Dziewczyna zmarła.

Nasz informator powia-
domił nas o sprawie, bo 
jego zdaniem dziewczyna 
nie otrzymała odpowiedniej 
pomocy lekarskiej. Zwrócił 
uwagę na to, że po zapięciu 
w pasy została pozostawiona 
sama. 

– Początkowo, jak krzycza-
ła, ktoś do niej przychodził, 
żeby ją uspokoić. Ale potem 
już nie – opowiada mężczy-
zna.

Zastępca dyrektora szpi-
tala podkreślał jednak w roz-
mowie z nami, że pacjentka 
cały czas miała odpowiednią 
opiekę. Zgodnie z procedu-
rami, w przypadku unieru-
chomienia, co 15 minut ktoś 
powinien weryfikować stan 
zdrowia pacjenta. Dyrektor 
przekonuje, że dokumen-
tacja medyczna dowodzi, iż 
w tym przypadku tak właśnie 
było.

Po publikacji artykułu 
zgłosił się do nas kolejny 
pacjent. On także, podob-
nie jak pierwszy informator, 
boryka się z problemem al-
koholowym. – Zapiłem trzy 
tygodnie i potrzebowałem 
pomocy – przyznaje wprost.

Zgłosił się do redakcji, bo 
uważa, że dziewczyną źle się 
zaopiekowano. 

– Weszła na oddział o wła-
snych siłach z salowym. 
Młoda, ładna, nawet ktoś 
zażartował sobie jeszcze, 
czy może chce piwo. Ale nie 
wiem czy to ktoś z personelu, 

czy jakiś pacjent. W pewnym 
momencie jej stan radykal-
nie się pogorszył. Zaczęła 

krzyczeć, wydawało się, że 
nie wie gdzie jest, dostała ja-
kichś majaków – opisuje.

Dziewczyna została za-
pięta w pasy. Dyrekcja szpi-
tala nie informuje ile czasu 
w nich spędziła, zanim oka-
zało się, że doszło do zatrzy-
mania krążenia.

– Źle sypiam, około go-
dziny 4 byłem przez dłuższy 
czas w palarni, a stamtąd 
widać cały korytarz. Nie wi-
działem, żeby ktoś do niej za-
glądał. W pewnym momen-
cie przechodząc korytarzem 
poczułem straszny zapach. 
Podejrzewam, że personel 
dowiedział się, że coś jest 
nie tak w podobny sposób 
– opowiada nasz drugi infor-
mator.

Mężczyzna dodaje, że 
zaskoczyło go to, że dziew-
czyna trafiła akurat do tej 
konkretnej sali, gdzie jeszcze 
miała znajdować się sama. 

– Bo przecież jest jeszcze 
inna sala - z lustrem, dzięki 
któremu pielęgniarki mogą 
na bieżąco widzieć co się 
dzieje – dodaje.

Wczoraj poprosiliśmy dy-
rekcję szpitala o odniesienie 
się do słów drugiego pacjen-
ta.

– Nie mam zamiaru tego 
weryfikować, nie interesuje 
mnie to, co ktoś panu mówi. 
Sprawą zajmuje się prokura-
tura – stwierdził Marek Do-
mański.

PAWEŁ BUCZKOWSKI

W LW Bogdanka obowiązu-
je rygorystyczne przestrze-
ganie reżimu sanitarnego 
– dezynfekcja, dystans, 
maseczki. 

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/
ARCHIWUM

Prokuratura sprawdza co 
stało się na tym oddziale 
nocy z 9 na 10 października

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/
ARCHIWUM
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Państwu 
Anecie i Adamowi Zając

wobec ciosu, który spadł na Państwa rodzinę 
niełatwo znaleźć słowa pociechy.

Można jedynie życzyć sił do zniesienia tego bólu,
który tylko czas może złagodzić 

po utracie ukochanego

SYNA
Wyrazy najszczerszego współczucia 

składają
Zarząd, Koledzy i Koleżanki 

z Perła – Browary Lubelskie S.A.

Nowy tomograf trafi  na al. Kraśnicką
OCHRONA ZDROWIA Nowa 
pracownia tomografii kom-
puterowej zacznie działać 
od przyszłego roku w szpi-
talu wojewódzkim przy al. 
Kraśnickiej. Znajdzie się 
w niej nowoczesny tomo-
graf zapewniający wysoką 
jakość badań przy najniż-
szej dawce promieniowa-
nia dla pacjenta.

W dwóch obecnie dzia-
łających w marszałkow-
skiej lecznicy pracowniach 
o b e c n i e  w y k o n u j e  s i ę 
ponad dwa tysiące badań 
z użyciem tomografu mie-
sięcznie. - Jeżeli dodamy 
do tego czterysta badań 
w pracowni  rezonansu 
magnetycznego i  około 

siedemdziesięciu operacji 
wewnątrznaczyniowych 
wykonanych w ciągu mie-
siąca, to widać, że wyko-
rzystujemy sprzęt w stop-
niu maksymalnym – mówi 
dr Maciej Mazgaj, kierow-
nik Zakładu Diagnostyki 
Obrazowej i Radiologii Za-
biegowej w szpitalu przy 
al. Kraśnickiej. I dodaje, 
że dzięki nowej inwestycji 
możliwe będzie diagno-
zowanie jeszcze większej 
liczby pacjentów. W pla-
nach jest także rozpoczę-
cie zapisów na badania 
w pracowni  rezonansu 
magnetycznego w każdą 
sobotę. 
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Nie będzie nowych graczy
w sporze o dawny poligon

Z SĄDU Lubelscy społecznicy nie zostaną dopuszczeni do udziału w sądowym sporze o możliwość budowy bloków na 
części górek czechowskich. Tak postanowił Naczelny Sąd Administracyjny. Jego decyzja zarazem odblokowuje zamrożony 

spór o los tego terenu

Dominik Smaga

T ermin posiedze-
nia  w sprawie 
górek czechow-
skich może być 

wyznaczony na pierwszą 
dekadę grudnia. Lubelski 
sąd wstrzymywał się z roz-
poznaniem sprawy, bo 
czekał na to, co postanowi 
Naczelny Sąd Administra-
cyjny w Warszawie. Ten zaś 
miał ocenić, czy lubelscy 
społecznicy powinni do-
stać możliwość czynnego 
udziału w postępowaniu, 
co dałoby im prawo do 

zgłaszania wniosków do-
wodowych.

O taką możliwość starały 
się dwie organizacje społecz-
ne. Jedną z nich jest Funda-
cja Wolności, drugą Towarzy-
stwo dla Natury i Człowieka. 
Obie zamierzały włączyć się 
do sporu, by zwrócić uwagę 
sądu na to, o czym nie mó-
wili ani prawnicy wojewody, 
ani prawnicy Ratusza. Woje-
wódzki Sąd Administracyjny 
postanowił odmówić im tej 
możliwości, a jego decyzję 
podtrzymał we wtorek war-
szawski NSA.

– Szkoda, że sąd tak orzekł 
– stwierdza Krzysztof Ja-
kubowski, prezes Funda-
cji Wolności, który chciał 
zgłosić wnioski dowodowe. 
O ich przekazanie zamierza 
teraz poprosić prezydenta 
i wojewodę, którzy dla sądu 
pozostają jedynymi stro-
nami sporu o przyszłość 
dawnego poligonu. – Na 
pewno zaproponujemy im 
zgłoszenie do akt inwenta-
ryzacji przyrodniczej górek 
czechowskich.

Spór  wokół  dawnego 
poligonu ciągnie się już 

od 2019 r.. Wtedy ówcze-
sny wojewoda Przemysław 
Czarnek zaskarżył do sądu 
uchwałę Rady Miasta za-
twierdzającą tzw. studium 
przestrzenne. Studium jest 
dokumentem, który określa 
przeznaczenie poszczegól-
nych części miasta, także 
górek, na których wyznacza 
kilka stref pod budowę blo-
ków.

Zdaniem Czarnka radni 
zatwierdzający studium 
bardziej przejęli  się in-
teresem dewelopera dą-
żącego do budowy osie-

d l i  n a  c zę ś c i  d a w n e g o 
poligonu, niż interesem 
m i e s z k a ń c ów  s p r z e c i -
wiających się takiej inwe-
stycji. W grudniu 2019 r. 
Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny przyznał rację 
wojewodzie i orzekł o nie-
ważności studium w czę-
ści dotyczącej górek.

Wyrok został zaskarżo-
ny przez Ratusz i wskutek 
tej skargi został uchylony 
w lutym pr zez  Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
w Warszawie, który zwró-
cił sprawę lubelskim sę-

dziom, by ponownie ją 
rozpatrzyli. Właśnie to ma 
nastąpić w grudniu, o ile 
dokumenty z warszaw-
skiego sądu odpowiednio 
szybko dotrą do Lublina.

Przed sądem toczy się 
jeszcze jeden spór doty-
czący legalności studium 
przestrzennego. W tym 
p r z y p a d k u  s k a r g ę  n a 
uchwałę Rady Miasta zło-
żyła jedna z mieszkanek 
Lublina, żyjąca niedale-
ko górek czechowskich, 
która nie chce, by wyrosły 
na nich bloki.
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Dworzec autobusowy z al. Tysiąclecia przeniesie się na ul. 
Młyńską

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

tor uczelni, który podpisał 
wczoraj z miastem list inten-
cyjny.

Politechnika nie będzie 
nad tym pracować za darmo. 
– Będziemy związani umową 
odpłatną za wykonywane 
usługi – potwierdza prezy-
dent Lublina, ale nie podaje 
kwoty, którą miasto ma za-
płacić uczelni za nowe na-
rzędzie. – Jak podpiszemy 
umowę, to podamy – odpo-
wiada Żuk.

Model ruchu ma się przy-
dać nie tylko do układania 
linii autobusowych. – Jest 
narzędziem dużo szerszym, 
niezbędnym do właściwego 
planowania rozwoju mia-
sta i zarządzania ruchem 
na drogach – stwierdza Ar-

kadiusz Niezgoda, zastępca 
dyrektora Wydziału Zarzą-
dzania Ruchem Drogowym 
i Mobilnością w Urzędzie 
Miasta Lublin.

Do prac nad modelem 
wykorzystane mają być 
badania ankietowe prowa-
dzone w gospodarstwach 
domowych, które będą py-
tanie o zwyczaje i potrzeby 
komunikacyjne. Ratusz za-
powiada przeprowadzenie 
takich ankiet w 6 tys. wy-
losowanych gospodarstw 
domowych,  także poza 
miastem.

 czwartek 21 października 2021

R E K L A M A

in410

 IF-I.7820.13.2021.DS.3  Lublin, 18 listopada 2021 r.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO
o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej:

Działając na podstawie art. 11d ust. 5 oraz art. 11a ust. 2 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r., o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 ze zm.) 

Z A W I A D A M I A M
 że na wniosek Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad zostało wszczęte postępowanie 
administracyjne w przedmiocie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej:
„Rozbudowa drogi krajowej nr 74 na odcinku Frampol – Gorajec, poprzez poprawę jej systemu 
odwodnienia”.

Inwestycja jest realizowana na działkach:
Objaśnienie oznaczenia działek:
-  numer działki przed nawiasem - działka ulegająca 

podziałowi,
-  numer działki w nawiasie oznaczony tłustym dru-

kiem – działka po podziale przeznaczona pod in-
westycję w projektowanym pasie drogowym,

-  numer działki w nawiasie oznaczony normalnym 
drukiem – działka po podziale pozostająca u do-
tychczasowego właściciela.

Województwo lubelskie, powiat biłgorajski, gmina 
Frampol

Obręb 0010 – Smoryń 
273/2 (273/3, 273/4), 273/1 – droga krajowa nr 74,

oraz 

na działkach poza liniami rozgraniczającymi, na 
których przewiduje się budowę lub przebudo-
wę urządzeń wodnych lub urządzeń melioracji 
wodnych szczegółowych:
Objaśnienie oznaczenia działek:
-  numer działki przed nawiasem – działka pierwot-

na objęta liniami czasowego zajęcia,
-  numer działki w nawiasie – działka po podziale 

objęta liniami czasowego zajęcia (ograniczone 
korzystanie z nieruchomości).

1. Projektowany rów drogowy:
Województwo lubelskie, powiat biłgorajski, gmina 
Frampol
Obręb 0010 – Smoryń 
273/2 (273/4)

2. Istniejący rów melioracyjny:
Województwo lubelskie, powiat biłgorajski, gmina 
Frampol
Obręb 0010 – Smoryń 
285, 311, 312, 313, 314/1, 315, 316, 317, 318, 319, 
320, 321, 322, 323, 324, 325, 326, 327, 328, 329, 330, 
331/1, 336/1, 336/2, 337/2, 387, 500. 

Województwo lubelskie, powiat zamojski, gmina 
Radecznica 
Obręb 0005 – Gorajec Zagroble 
1372, 

Obręb 0006 – Gorajec Zastawie 
1, 5, 6, 7, 10, 14, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 36, 120, 
121, 122, 123, 124, 125, 126, 127, 128, 128/1, 129, 
130, 131, 132, 133, 134, 135, 136, 137, 138/1, 138/2, 
138/3, 138/4, 139, 140, 141, 142, 143, 144, 145, 146, 
147, 148, 149, 150, 151/2, 152, 153, 154, 167, 169, 

171, 172, 177, 178, 179, 180, 181, 182, 183, 184, 185, 
186, 186/1, 187, 188, 189, 190, 191, 192, 193, 194, 
195, 196, 197, 198, 199, 200, 201, 202, 203, 204, 205, 
206, 1332, 1333, 1335, 1336, 1337, 1338, 1339, 1340, 
1341, 1342, 1363, 1369, 1370, 1371, 1372, 1373, 
1391, 1429, 1430, 1431, 1432, 1433, 1441, 1467, 
1468, 
1473 – wody płynące – rzeka Gorajka,

Obręb 0015 – Wólka Czarnostocka 
3.

Zakres inwestycji obejmuje:
-  rozbiórkę i odtworzenie istniejącej nawierzchni 

dodatkowej jezdni dro9gi krajowej nr 74,
- rozbiórkę i odtworzenie skarpy zbiornika ZRI-5, 
- budowę rowu otwartego, nieuszczelnionego:

•  rów trawiasty – trapezowy, szerokość dna 0,40 m,
•  spadek dna min. 0,5%, 
•  pochylenie skarp 1:1,5.

-  budowę wylotu kanalizacji deszczowej do rowu o 
średnicy 200 mm,

-  konserwację i oczyszczenie istniejących rowów 
melioracyjnych na odcinku do odbiornika – rzeki 
Gorajka,

-  przebudowę kanału technologicznego w miejscu 
kolizji z wylotem kanalizacji deszczowej.

Zgodnie z art. 41 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r., Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz.U.2021.735 ze zm.) oraz z art. 22 ust. 2 
ustawy z dnia 17 maja 1989 r., Prawo geode-
zyjne i kartografi czne (Dz.U.2020.2052 ze zm.), 
strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy, 
o zmianie adresu do korespondencji i zmianach 
danych w nieruchomości objętej wnioskiem, 
należy niezwłocznie poinformować organ pro-
wadzący sprawę. W przypadku braku powiado-
mienia, doręczenie pisma pod dotychczasowy 
adres ma skutek prawny.
Jednocześnie informuję wszystkich zainteresowa-
nych o możliwości zapoznania się z niezbędną do-
kumentacją sprawy w Wydziale Infrastruktury Lu-
belskiego Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie przy 
ul.  Lubomelskiej 1-3, II piętro, pokój 210, telefon 
(81) 74-24-425 w poniedziałek, wtorek, czwartek 
i piątek w  godzinach 900 ÷ 1400 (oprócz środy) po 
uprzednim telefonicznym umówieniu.

z up. Wojewody Lubelskiego
/-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)

Wielka miejska układanka 
ZMIANY Dzisiaj ruszają prace nad nową siatką linii komunikacji miejskiej, która będzie uwzględniać przeniesienie dworca 

autobusowego z al. Tysiąclecia na ul. Młyńską. Na ułożenie nowej mapy połączeń władze miasta dają sobie nieco ponad rok

Dominik Smaga

Budowa dworca teo-
retycznie powin-
na się zakończyć 
w lipcu przyszłego 

roku. Kilka miesięcy później 
obiekt może być już oddany 
do użytku. Do tego czasu 
miasto musi zaplanować 
nową sieć połączeń, która 
zapewni podróżnym moż-
liwość dojazdu do ważnych 
dla nich miejsc: szkół, szpi-
tali, urzędów i uczelni. Na 
przygotowania pozostało 
niewiele ponad rok.

– Dobrze byłoby przystą-
pić do dyskusji o tym, jak ko-
munikacja miejska miałaby 
wyglądać po uruchomieniu 
dworca – mówi prezydent 
Krzysztof Żuk. Dodaje, że 
przy tej okazji przemyśla-
na ma być również obsługa 
komunikacyjna lubelskich 
osiedli. – Bardzo szybko roz-
wijające się dzielnice będą 
wymagać trochę innego sko-
munikowania.

Na początku zbierane 
mają być opinie pasażerów. 

– Mieszkańcy całego re-
gionu będą mogli zgłaszać 
wnioski – mówi Grzegorz 
Malec, dyrektor Zarządu 
Transportu Miejskiego, który 
ma dziś uruchomić interne-
tową ankietę w tej sprawie 
(ztm.lublin.eu) oraz skrzyn-
kę mailową (konsultacje@
ztm.lublin.eu). Czynna ma 
być też specjalna infolinia 
(81 466 96 64). Papierowa 
wersja ankiety ma być udo-
stępniona w punktach ZTM 
przy Nałęczowskiej 14 i Zie-
lonej 5.

Pomysły i opinie, także 
od kierowców komunikacji, 
mają być zbierane do końca 
roku. Na analizę tych propo-
zycji ZTM daje sobie czas do 
marca. Na wczesną wiosnę 
planuje badania, podczas 
których wynajęta, specja-
listyczna firma ma liczyć 
osoby jadące poszczególny-
mi liniami oraz sprawdzać 
to, skąd i dokąd przemiesz-
czają się pasażerowie komu-
nikacji miejskiej.

M i ę d z y  k w i e t n i e m 
a czerwcem ma powstać 
projekt nowej sieci linii 
autobusowych i trolejbu-
sowych. Przy jej układaniu 
miasto zamierza korzystać 
z usług wynajętej, specjali-
stycznej firmy, co przyznał 
wczoraj dyrektor Malec. Ra-
tusz zakłada, że we wrześniu 
i październiku 2022 r. nowa 
mapa będzie konsultowana 
z radami dzielnic i sąsiedni-
mi gminami. Ostateczną jej 
wersję mamy poznać w li-
stopadzie lub grudniu przy-
szłego roku. 

Z m i a n y  m a j ą  w e j ś ć 
w życie w pierwszym kwar-
tale 2023 r. 

Przy planowaniu sieci 
połączeń miasto planuje 
wykorzystać komputerowy 
„model ruchu drogowego”, 
którego tworzenie zamierza 
zlecić Politechnice Lubel-
skiej. – Mamy pracowników 
na dwóch wydziałach, które 
jak najbardziej wpisują się 
w tematykę tego projektu 
– mówi Zbigniew Pater, rek-

Budowa dworca powinna 
się zakończyć w lipcu 
przyszłego roku

Jak zmieni się komunikacja w mieście? Konsultacje obejmą 
mieszkańców całego regionu
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Astoria ma dostać nową rolę
PLANY Władze miasta zamierzają wyremontować i wykorzystać na własne potrzeby budynek Astorii na rogu Al. 

Racławickich i ul. Lipowej. W miejscu, w którym serwowano pizzę i smażone kurczaki, ma powstać m.in. „przestrzeń 
koncertowo-wystawiennicza”

Dominik Smaga

Budynek z 1965 r., 
zwany potocznie 
Astorią, zawdzięcza tę 
nazwę działającej tu 

przez wiele lat kawiarni. Póź-
niej na jego parterze działały 
m.in. restauracje KFC i Pizza 
Hut, które wynajmowały tu 
ponad 400 mkw. na parterze 
i niemal 300 mkw. w podzie-
miu. Po ich wyprowadzce 
większość budynku świeci 
pustkami.

Zarząd Nieruchomości 
Komunalnych już kilka razy 
próbował znaleźć nowego 
najemcę pustym pomiesz-
czeniom, ale kolejne przetargi 
kończyły się klapą. Rok temu 
urzędnicy przestali wysta-
wiać lokale Astorii na prze-
targ. Tłumaczyli, że najpierw 
muszą tutaj przeprowadzić 
gruntowną inwentaryzację.

Wczoraj okazało się, że wła-
dze Lublina mają konkretne 

plany wobec tego budynku. 
Zamierzają wyremontować 
obiekt i przeznaczyć go na 
potrzeby Europejskiej Stolicy 
Młodzieży, którą Lublin ma 
być w roku 2023. Prezydent 
poprosił Radę Miasta o to, by 
zarezerwowała w budżecie 
pieniądze dla ZNK na opra-
cowanie „dokumentacji 
remontu budynku”.

– Środki mają być prze-
znaczone na ogólną ocenę 
adaptacji pomieszczeń znaj-
dujących się w tym obiekcie 

i możliwości ich wykorzy-
stania również pod kątem 
ewentualnych potrzeb Urzę-
du Miasta – stwierdza Łukasz 
Bilik, rzecznik ZNK.

– Nowa przestrzeń, która 
powstanie po remoncie Asto-

rii będzie wykorzystywana na 
potrzeby elementów progra-
mu Europejskiej Stolicy Mło-
dzieży, w szczególności tych, 
które będą kontynuowane po 
roku 2023. Znajdzie się tam 
m.in. przestrzeń dla młodzie-
ży, Centrum Pomocy Dzie-
ciom i Młodzieży oraz Miejski 
Aktywator Młodzieży – wyli-
cza Anna Czerwonka z biura 
prasowego Ratusza. Zastrze-
ga, że nie jest planowane 
powołanie nowej instytucji. 
Obiektem miałoby zarządzać 
miasto, korzystając (o ile to 
będzie potrzebne) z pomocy 
jednej z istniejących miej-
skich instytucji kultury.

– W budynku powstanie 
również wielofunkcyjna 
przestrzeń koncertowo-wy-
stawiennicza na potrzeby 
realizacji projektów młodzie-
żowych, a także przestrzeń 
biurowa przeznaczona do 
koordynacji działań ujętych 

w programie Europejskiej 
Stolicy Młodzieży – dodaje 
Czerwonka. Swoje miejsce 
miałyby tu również znaleźć 
organizacje działające na 
rzecz młodych ludzi. –Osta-
teczna koncepcja zagospoda-
rowania przestrzeni budynku 
Astorii zostanie wypracowa-
na wspólnie z przedstawicie-
lami środowiska działającego 
na rzecz dzieci i młodzieży, 
w oparciu o ich sugestie i po-
trzeby.

Wszystko zależy od tego, 
czy na dzisiejszym posiedze-
niu Rada Miasta zgodzi się 
wyłożyć pieniądze na plany 
remontowe. 100 tys. zł, o które 
wnioskuje prezydent, miało-
by wystarczyć na odnowie-
nie pomieszczeń w miejskiej 
kamienicy przy ul. Okopowej 
11 (również na potrzeby Eu-
ropejskiej Stolicy Młodzieży) 
oraz na dokumentację doty-
czącą Astorii.

Miasto znów odkłada budowę 
POŚLIZG W przyszłym roku nie powstanie obiecane boisko wielofunkcyjne obok szkoły przy ul. Berylowej. Taka decyzja zapadła w Ratuszu, dziś ma ją 

zatwierdzić Rada Miasta

Dominik Smaga 

Szkoła podstawowa 
z przedszkolem przy 
Berylowej została 
otwarta we wrześniu 

zeszłego roku. – Absolutnie 
rewelacyjna – tak zachwa-
lał ją w dniu otwarcia pre-
zydent Krzysztof Żuk. – Ta 
inwestycja wyszła nam zna-
komicie – przekonywał. Ale 
rodzicom do „znakomito-
ści” brakuje tutaj boiska, bo 
na miejskiej działce zmie-
ściła się tylko szkoła. – Za-
kupiliśmy teren, na którym 
powstanie ogólnodostępne, 
wielofunkcyjne boisko słu-
żące uczniom i całej dzielni-
cy – ogłosił po kilku dniach 
Żuk.

Będzie o rok później…
Obiecane przez prezyden-

ta boisko miało powstać jesz-
cze w tym roku. Taki termin 

widniał w budżecie miasta, 
w którym zarezerwowano na 
budowę 2 mln zł. W czerwcu 
urzędnicy stwierdzili, że jed-
nak się nie wyrobią i obiekt 
sportowy nie powstanie 
w tym roku.

– Przedłużyły się usta-
lenia zakresu inwestycji 
– tłumaczyła nam Monika 

Głazik z biura prasowego 
Ratusza. Pula pieniędzy 
na szkolne boisko zosta-
ła okrojona do 100 tys. zł. 
– Planuje się wydłużenie 
okresu realizacji zadania do 
2022 roku.

I o jeszcze jeden rok…
Teraz okazuje się, że także 

w przyszłym roku szkoła 
przy Berylowej nie doczeka 
się boiska. Prezydent wła-
śnie poprosił Radę Miasta 
o zmiany w wieloletnim pla-
nie wydatków. Jedną z nich 
ma być przełożenie budowy 
o kolejny rok. Dlaczego?

– Termin realizacji bo-
iska wydłużono do 2023 
r. w związku z szykowaną 
zmianą planów zagospo-
darowania dla rejonu ul. 
Ber ylowej  i  Kwarcowej 
– wyjaśnia Głazik. Dzisiaj 
na wniosek prezydenta 
radni mają zdecydować 
o rozpoczęciu prac nad 
nowym planem zagospo-
darowania. Ratusz wyja-
śnia, że szykuje tak grunt 
pod powiększenie szkoły. 
– Zmiana planu wiąże się 
z rozszerzeniem funkcji, co 

pozwoli na kompleksowe 
zagospodarowanie tego te-
renu i budowę infrastruk-
tury sportowej dostępnej 
nie tylko dla uczniów szko-
ły, ale również mieszkań-
ców dzielnicy.

Projekty już powstają
W połowie czerwca Urząd 

Miasta zamówił dokumen-
tację projektową boiska 
wielofunkcyjnego. Zlecenie 
za 65 tys. zł dostało Biuro 
Usług Projektowych Piotra 
Majcherskiego. Kontrakt 
obejmuje opracowanie kon-
cepcji, projektu budowlane-
go, projektu wykonawczego 
i późniejszy nadzór autorski 
nad pracami budowlanymi. 

– Umowa zakłada etapo-
wanie zamówienia – przy-
znaje Głazik. – Aktualnie dla 
tego zadania mamy gotową 
koncepcję.
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Otwierają oczy 
niedowiarkom

NOWOŚĆ Filmowej urody Miś pozdrawia łapą 
przechodniów na Czubach Południowych

Z twarzy podobny zu-
pełnie do barejowego 
zamieszkał na murku 
przy schodach pro-

wadzących z os. Górki do 
skrzyżowania z ul. Jana 
Pawła II z Nadbystrzycką. 
Wiecie co robi ten miś? Od-
powiada żywotnym potrze-
bom społeczeństwa. 

O potrzeby zapytał Dziel-
nicowy Dom Kultury Czuby 
Południowe. Jeszcze latem 
zaproponował, by mieszkań-

cy wybrali sobie pracę, która 
ozdobi ich dzielnicę. Beza-
pelacyjnie wygrał Miś. Jest 
społeczny, w oparciu o trzy 
instytucje, ale nie zgnije na 
świeżym powietrzu, bo to 
solidna konstrukcja, jest na 
skalę dzielnicy i zapewne to 
nie jest ostatnie słowo. 

DDK Czuby Południowe 
dostał na to pieniądze Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego od Narodo-
wego Centrum Kultury.  (DRS)
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Miejsce na boisko jest
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Plac dworcowy nadal straszy 
i czeka na plan

PUŁAWY Opóźniają się prace nad przygotowaniem miejscowego planu zagospodarowania dla jednego 
z najważniejszych obszarów Puław. Chodzi o zaniedbany plac w sercu miasta, teren po nieistniejącym dworcu 

pomiędzy ul. Lubelską i Wojska Polskiego

Radosław Szczęch

Puławy to miasto 
kontrastów. Z jednej 
strony nie brakuje 
w nim sterylnych 

osiedli domków jednoro-
dzinnych z wypielęgnowa-
nymi trawnikami, nowymi 
chodnikami, ścieżkami ro-
werowymi i przystrzyżoną 
zielenią na rondach łączą-
cych szerokie, równe ulice. 
Z drugiej strony w central-
nej części zaskakiwać może 
ilość zaniedbanych prze-
strzeni. Na przykład dawną 
poczekalnię nieistniejącego 
już dworca autobusowego 
przy ul. Lubelskiej oraz plac 
dworcowy przy ul. Wojska 
Polskiego. 

Po likwidacji PKS-u ob-
szar ten stracił swoją komu-
nikacyjną funkcję. Obecnie 
korzysta z niego niewielu 
przewoźników, a większość 
przestrzeni zajmuje par-
king oraz plac manewrowy 
jednej ze szkół nauki jazdy. 
Nawierzchnia placu, podob-
nie jak wiata, pamięta czasy 
Polski Ludowej. Całość od 
lat tworzy dość przygnębia-
jący widok. A jest to miejsce, 
które mają okazję „podzi-
wiać” m.in. pasażerowie za-
trzymujących się w pobliżu 
autobusów zmierzających 
w stronę Radomia i Warsza-
wy. 

Zanim miasto zainwestuje 
w remont, czy szerzej: rewi-
talizację dworcowego placu, 
przyjęty powinien zostać 

nowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego dla tego 
terenu. 

Prace nad nim trwają 

już trzeci rok, a ich 

końca nie widać. 

„Ze względu na specyfikę, 
istotne znaczenie dla miasta 
oraz konieczność harmo-
nijnego połączenia różnych 
funkcji na tak małym tere-
nie, konieczne było opraco-
wanie kilku koncepcyjnych 
wariantów zagospodaro-
wania. Obecnie przygoto-
wywany jest trzeci wariant 
projektu planu” – informuje 

prezydent Paweł Maj w od-
powiedzi na jedną z inter-
pelacji. 

Ten trzeci już „wariant 
projektu” w tym miesiącu 
miała opiniować pracująca 
przy prezydencie Miejska 
Komisja Urbanistyczno-Ar-
chitektoniczna. Niestety, jej 
członkowie się rozchoro-
wali, więc obrady przełożo-
no na listopad. Poprzednie 
warianty komisja odrzuciła, 
prezentując jednocześnie 
szereg uwag i wytycznych. 
Te mają zostać uwzględ-
nione w nowym wariancie. 
Istnieje więc szansa, że tym 
razem komisja zapali „zielo-

ne światło”, co pozwoliłoby 
na dalsze prace nad miej-
scowym planem. 

O tym, jak będzie wyglą-
dać ten dokument przeko-

namy się w przyszłym roku, 
ale jego główne założenia 
są już znane. Najważniejszą 
funkcją pozostanie komuni-
kacja. 

– W Puławach brakuje 
przystanku przesiadkowego 
dla komunikacji międzymia-
stowej. Nowy plan taką funk-
cję dla tego miejsca będzie 
uwzględniał. Przewidujemy 
miejsce dla kilku stanowisk 
dla busów i autobusów, co 
pozwoliłoby utworzyć tutaj 
niewielki węzeł komunika-
cyjny – mówi Paweł Oroń, 
kierownik Wydziału Plano-
wania Przestrzennego w pu-
ławskim magistracie. – Ale 
nie zamykamy się także na 
funkcję usługową i mieszka-
niową. Teren pomiędzy Lu-
belską i Wojska Polskiego nie 
jest duży, ale chcemy, żeby 
był funkcjonalny i atrakcyjny 
dla mieszkańców. 

O tym, jak może ta prze-
strzeń w 2018 roku pokazali 
uczestnicy urbanistycznego 
konkursu rozpisanego przez 
miasto. Wygrała to wtedy 
„oranżeria innowacji” autor-
stwa studentek z Politech-
niki Warszawskiej. Pomysł 
polegał na budowie zespołu 
wielofunkcyjnych obiektów, 
z których jeden miał służyć 
do uprawy egzotycznych ro-
ślin. 

Bez względu na to, co na-
kreślą miejscy urbaniści, 
sama rewitalizacja najpew-
niej nie rozpocznie się wcze-
śniej, niż za kilka lat. I to tylko 
wtedy, jeśli Puławy zdoby-
łyby na ten cel zewnętrzne 
finansowanie. Zadłużenie 
miasta wynosi obecnie 160 
mln zł.

Nowy kierunek i miejsca pracy
EDUKACJA Bialska uczelnia chce uruchomić nowy kierunek studiów, a szpital zapowiada, że chętnie 

przyjmie absolwentów

Obecnie Państwowa Szkoła Wyższa im. 
Papieża Jana Pawła II kształci ponad 2 
tys. studentów na 18 kierunkach. 

W przyszłym roku dojdzie do tego jeszcze 
jeden kierunek: położnictwo. 
– Aktualnie czekamy jeszcze na dwie admini-
stracyjne decyzje Ministerstwa Edukacji 
i Nauki oraz Polskiej Komisji Akredytacyjnej 
– mówi Jowita Grochowiec, dyrektor gabinetu 
rektora. – Jeżeli otrzymamy je w terminie, to 
rekrutacja powinna być uruchomiona w grud-
niu. Wówczas studenci będą mogli rozpocząć 
studia od semestru letniego, od marca. 
Będą to studia dzienne, licencjackie. Sale 
dydaktyczne znajdą się m.in. w nowym 
budynku akademika.– Wiemy, że bialski 
szpital za 2/3 lata może mieć problem 
z położnymi. Wiemy też, że chętnie przyjmie 
naszych studentów. Zresztą, inne szpitale 
w okolicy również – mówił podczas inaugu-
racji roku akademickiego, rektor prof. Jerzy 
Nitychoruk.
Szpital to potwierdza. – Położnictwo to 
niewątpliwie kierunek przyszłości, po ukoń-
czeniu którego wielu absolwentów znajdzie 
zatrudnienie na rynku pracy – zauważa 
Magdalena Us, rzecznik Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Białej Podla-
skiej. Obecnie w placówce pracuje 65 
położnych. – W tym 7 położnych, które nabyły 
już prawa emerytalne. Z kolei do końca 2025 
roku 30 kolejnych położnych te prawa 
nabędzie – wylicza Us i dodaje, że w swojej 

strategii szpital „uwzględnia nabór personelu 
w tej grupie zawodowej”. Położne pracują 
zarówno na Oddziale Ginekologiczno-Położni-
czym, jak i Neonatologicznym. – Wciąż 
rozwijamy się w tym zakresie. Ponad rok 
temu uruchomiliśmy Centrum Kobieta–
Matka–Dziecko, gdzie pacjentki mogą skorzy-

stać m.in. z konsultacji z lekarzem i położną, 
wykonać badanie KTG czy uczestniczyć 
w Szkole Rodzenia.
PSW oferuje również inne kierunki związane 
ze zdrowiem, m.in. pielęgniarstwo, ratownic-
two medyczne, dietetykę czy fizjoterapię.
(EB)

in 418

Oddział Regionalny w Lublinie
20-309 Lublin  •  ul. Łęczyńska 1, 

tel.: (+48 81) 81 474 61 00   •  fax: (+48 81) 81 474 61 23
e-mail: marketing.lublin@amw.com.pl  •  www.amw.com.pl
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WYKAZ  WYKAZ WYKAZ WYKAZ WYKAZ WYKAZ

Dyrektor Oddziału Regionalnego
AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO 

W LUBLINIE
informuje,

że,  zgodnie z   art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 
1990 z póź.zm.) w związku z art. 54 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 
10 lipca 2015r. o Agencji Mienia Wojskowego (t.j. Dz. U. z 
2021 r. poz. 303)  w siedzibie Oddziału podano do publicznej 
wiadomości wykaz przeznaczonego do najmu w trybie 
przetargu ustnego nieograniczonego lokalu użytkowego 
nr 2 o pow. użytkowej 51,00 m2, zlokalizowanego w 
pawilonie handlowo-usługowym przy ul. Pankiewicza 
31 w Lublinie, w którym znajdują się 3 lokale użytkowe. 
Nieruchomość  składa się z działki o nr ewidencyjnym 8/1 o 
pow. 0,0588 ha, na której posadowiony jest budynek pawilonu 
handlowo-usługowego o pow. użytkowej 286,25 m2 , oraz  
działki nr 8/4, na której w części zlokalizowany jest lokal nr 1, 
dla nieruchomości urządzone są księgi wieczyste o 
numerach: LU1I/00147819/4, LU1I/00187391/9. 
Wykaz został wywieszony na multimedialnej tablicy 
ogłoszeniowej w siedzibie Oddziału oraz pełna jego treść 
dostępna jest na stronie: www.amw.com.pl
Dodatkowe informacje oraz pełną treść wykazu można 
uzyskać w siedzibie OReg. AMW w Lublinie, ul. Łęczyńska 1, 
a także pod nr telefonu: 82 474 61 78, e-mail: m.plich@amw.
com.pl; lublin@amw.com.pl

Na parterze budynku nowego akademika PSW znajdą się sale kierunku położ-
nictwo FOT. B. WOŁOSZKO
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Kompostownik, pytania i polityka 
BIAŁA PODLASKA Wielki kompostownik przynosi miastu oszczędności – chwalił niedawno Jerzy Rębek (PiS), burmistrz Radzynia Podlaskiego. 

Tymczasem posłanka Joanna Mucha (Ruch Polska 2050) pyta o stosowne pozwolenia. – Tak działa totalna opozycja – odpowiada burmistrz

Do uruchomione-
go kilka miesięcy 
temu miejskiego 
kompostownika 

w okolicy ulicy Budowlanych 
od czerwca trafiają odpady 
zielone, czyli m.in. skoszona 
trawa czy liście. W pierw-
szym miesiącu zgromadzo-
no 120 ton takich odpadów, 
w lipcu i sierpniu po 117 
ton, a we wrześniu 126 ton. 
Zakład Zagospodarowania 
Odpadów Komunalnych 
w Adamkach za odbiór tony 
takich odpadów, pobierał od 
miasta ok. 640 zł. 

– Dotychczas zaoszczędzi-
liśmy z tego tytuł ok. 296 tys. 
zł – wyliczał na ostatniej sesji 
burmistrz Jerzy Rębek. 

Sprawie postanowiła się 
jednak przyjrzeć posłanka 
Joanna Mucha ((Ruch Polska 
2050). Do jej biura zgłosili 
się bowiem niezadowoleni 

mieszkańcy. Pokazali ZDJĘ-
CIA. 

– Mieszkańcy skarżą się na 
uciążliwości związane z wy-
wozem odpadów zielonych 
i sposobem ich utylizacji 
– zwraca uwagę parlamen-
tarzystka. Poza tym Joanna 
Mucha pyta samorząd „o 

metodę przetwarzania odpa-
dów zielonych (…) i uzyskane 
w tym zakresie pozwolenia”. 
Jednocześnie pracownicy 
lubelskiego biura pani poseł 
tłumaczą, że nikt nie jest 
przeciwny kompostowaniu, 
a pismo do burmistrza ma 
charakter „sprawdzający”. 

Jednak samorząd odbiera 
to zupełnie inaczej.

– Mam podejrzenie, że 
nie chodzi o rozwiązanie 
konkretnego problemu, ale 
wytworzenie negatywnej 
atmosfery wokół naszych 
działań Tak działa totalna 
opozycja – stwierdza bur-

mistrz – Zarzut, że sezonowy 
kompostownik, opróżniany 
po kilku miesiącach, umiesz-
czony z dala od siedzib ludz-
kich oddziałuje negatywnie 
na środowisko, jest dla mnie 
całkowicie niezrozumiały 
i odczytuję to wyłącznie jako 
działanie polityczne, a nie 
ekologiczne – podkreśla 
Rębek.

Miasto przypomina, że 
kompostownik powstał, by 
nie narażać mieszkańców na 
podwyżki. 

– Gdyby nie nasza ini-
cjatywa, mieszkańcy mu-
sieliby płacić po 24 zł od 
osoby– stwierdza burmistrz. 
Obecnie ta opłata wyno-
si 20 zł. W piśmie do władz 
miasta, parlamentarzystka 
użyła m.in. sformułowania, 
iż odpady są „składowane”. 
Ale miasto tłumaczy, że to 
„sezonowy kompostownik 

na trawę, liście czy kłącza 
roślin”. – Po przetworzeniu 
tej masy zielonej powstaje 
doskonały nawóz organicz-
ny, o który zabiegają rolnicy 
z sąsiednich miejscowości, 
ponieważ to jest najbardziej 
naturalny nawóz organiczny 
– podkreślają urzędnicy. I to 
właśnie rolnicy mają wkrót-
ce odebrać ten kompost. 
Burmistrza dziwią też skargi 
mieszkańców do pani poseł. 
– Budowę kompostownika 
zapowiadałem bowiem pu-
blicznie na sesji rady miasta. 
Kompostownik działa już 
cztery miesiące i nie było 
żadnego sygnału na ten 
temat – zaznacza Rębek.

Posłanka Joanna Mucha 
liczy jednak, że miasto prze-
każe jej kopie stosownych 
pozwoleń w tym zakresie 
i udowodni, że odbywa się to 
w sposób legalny.  (EB)

Rysunkowe Puławy znów 
w warszawskim metrze

PUŁAWY Ponad 22 tys. zł z miejskiej kasy przeznaczono na kampanię reklamową promującą nowe obiekty zbudowane 
w mieście. Ich rysunki wyświetlane są na ekranach warszawskiej stacji metra „Świętokrzyska” 

Radosław Szczęch

K olorowe rysunki 
co 5 minut, przez 
15 sekund wy-
świetlane są na 

łączniku pierwszej i drugiej 
linii warszawskiego metra. 
Grafiki prezentują m.in. 
nowy skatepark, halę przy 
Lubelskiej, zmodernizowa-
ny Dom Chemika, czy stary 
most na Wiśle. Na zlece-
nie miasta, przygotował je 
znany twórca tego rodzaju 
dzieł: Dawid Ryski. Kam-
panię, która rozpoczęła się 
20 września, a zakończy 20 
listopada tego roku, powie-
rzono warszawskiej agencji 
reklamowej Bemedia. Pu-
ławy zapłacą za nią ponad 
22,3 tys. zł. 

– Chcemy w ten sposób 
zadbać o identyfikację wi-
zualną nowych obiektów, 
które w ostatnim czasie po-
wstały w Puławach. Z pre-

medytacją  wybral iśmy 
okres po zakończeniu se-
zonu turystycznego, gdy na 
stacji metra panuje wyższe 

natężenie ruchu. Dotrzemy 
z tym przekazem m.in. do 
studentów -– tłumaczy Łu-
kasz Kołodziej, kierownik 

wydziału promocji w Urzę-
dzie Miasta Puławy. 

Łącznik na stacji „Świę-
tokrzyska” to faktycznie 

jedno z najbardziej ruchli-
wych miejsc w Warszawie. 
Pytanie, jakie korzyści z po-
kazania kolorowych rysun-
ków oraz napisu „Puławy” 
przypadkowym osobom 
zyska samo miasto i czy 
wyższa identyfikacja wizu-
alna np. skateparku wśród 
pasażerów stołecznego 
metra może przełożyć się 
na jakiekolwiek korzyści. 
Wydaje się, że odbiorcami 
nowych obiektów w więk-
szości są sami puławianie 
oraz mieszkańcy powiatu, 
a nie dla przykładu spieszą-
cy się na zajęcia, pochodzą-
cy z różnych stron kraju stu-
denci warszawskich uczelni.

– Stacja, w której wyświe-
tlamy grafiki, tętni życiem. 
Myślę, że dzięki naszej kam-
panii mieszkańcy stolicy 
będą chętniej przyjeżdżać 
do Puław, by skorzystać 
z oferty naszego miasta. Nie 

znaczy to jednak, że zapo-
minamy o odbiorcach lokal-
nych, do których docieramy 
m.in. poprzez lokalne cen-
tra informacji turystycznej 
w Kazimierzu Dolnym, czy 
Nałęczowie – przekonuje 
Kołodziej.

Po zakończeniu oficjalnej 
kampanii, która ma zwięk-
szyć rozpoznawalność no-
wych części Puław, zadanie 
to przejmą poszczególne 
ośrodki: Dom Chemika oraz 
MOSiR. Jak dotąd, obydwie 
instytucje radzą sobie nie-
źle. Kalendarz odnowio-
nej sali widowiskowej, jak 
i nowej areny przy Lubel-
skiej, szybko się zapełnia. 
Hala już w listopadzie bę-
dzie gościła zawodników 
sportów walki, w grudniu 
wystąpi w niej Sanah oraz 
prawdopodobnie kabaret 
Neonówka, a w marcu: Syl-
wia Grzeszczak. 

Zamknięty przejazd na ulicy Lubelskiej
BIAŁA PODLASKA Spore utrudnienia czekają kierowców. Od czwartku do 26 października zamknięty będzie przejazd kolejowy na ulicy Lubelskiej. 

Mieszkańcy już przewidują drogowy paraliż

Wszystko ma związek z pracami 
przy WIADUKCIE I DRO-
GACH DOJAZDOWYCH. 
Przez sześć dni zamknięty 
będzie nie tylko przejazd kolejo-
wy, ale również odcinek ulic 
Lubelskiej oraz Witoroskiej. 
– Prace wykonywane są równo-
cześnie, zarówno dla miasta, jak 
i dla spółki PKP – zaznacza 
Gabriela Kuc-Stefaniuk, rzecz-
niczka magistratu. Objazd 
planowany jest ulicami Podleśną 
i Łomaską. – Na skrzyżowaniu 
ulic Długiej i Podleśnej zmienio-
na będzie organizacja ruchu. 

Pierwszeństwo będą mieli ci 
jadący ulicą Podleśną.
Mieszkańcy, zwłaszcza osiedli „za 
torami”, obawiają się paraliżu. 
– To będzie jeden wielki korek, 
zwłaszcza rano, przed godziną 8 
– uważa pani Agnieszka. – Już 
teraz muszę wcześniej wyjeżdżać 
z dzieckiem do szkoły.
Ale ostatecznie, już pod koniec 
listopada gotowy ma być 
wiadukt kolejowy. To zadanie 
realizują i finansują PKP Polskie 
Linie Kolejowe. Natomiast po 
stronie miasta jest budowa dróg 
dojazdowych. 

Inwestycja miała być gotowa już 
wcześniej, ale trzeba było 
przeprojektować niektóre 
rozwiązania. – Podczas realiza-
cji prac konieczna była zmiana 
lokalizacji przepompowni, która 
po wybudowaniu będzie służyła 
do odprowadzania wód opado-
wych z tunelu drogowego pod 
wiaduktem kolejowym – tłuma-
czył nam wcześniej Rafał 
Wilgusiak z biura prasowego 
PKP PLK. Wiadukt ma ponad 4 
metry wysokości i 9 metrów 
szerokości. Jego długość to 156 
metrów.  (EB)

Puławy znów promują się na warszawskiej stacji metra Świętokrzyska. Obecna kampania 
potrwa do 20 listopada. Podobna miała miejsce wiosną 2018 roku FOT. BEMEDIA/UM PUŁAWY
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Kazik znów nadaje z Maroka 
REGION Ostrygojad Kazik spod Kazimierza Dolnego w tym roku też wybrał Maroko i tam spędza zimę. Ornitolodzy śledzą 

losy 12 ostrygojadów, które mają urządzenia informujące o miejscu ich pobytu. Dzięki temu wiemy, że Kazik i jego 
dziewczyna Kazia spędzają czas poza Polską oddzielnie. Ona wyprawiła się dalej niż on

Zdaniem ornitologów, 
pierwsza para ostry-
gojadów zagnieździ-
ła się pod Kazimie-

rzem Dolnym, na Krowiej 
Wyspie, w 1982 roku. To 
rzadkie w Polsce ptaki. Są 
pod ochroną. Bardzo łatwo 
rozpozna je nawet laik po 
charakterystycznych poma-
rańczowych dziobach i łap-
kach oraz biało-czarnych 
piórach. 

Wysoko i daleko
– Teraz śledzimy 12 ostry-

gojadów, które były schwy-
tane na różnych odcinkach 
Wisły i wyposażone w nadaj-
niki GPS/GSM. KAZIK, 
ostrygojad spod Kazimierza 
Dolnego jest tak monito-
rowany od lata 2019 roku. 
W tym roku w kwietniu, gdy 
tylko przyleciał z zimowiska 
złapaliśmy go by sprawdzić 
czy nadajnik nie robi mu 
żadnych otarć, poprawili-
śmy paski. Przy okazji iden-
tyczne urządzenie dostała 
partnerka Kazika, Kazia. 
Dzięki temu wiemy czy 
Kazik co roku zimuje w tych 
samych miejscach, którędy 
tam dociera. I jak zachowu-
je się samica. Okazuje się, 
że ptaki tworzące parę do-
konują zupełnie różnych 
wyborów – mówi ornitolog 
ŁUKASZ BEDNARZ.

W Polsce spotykają się 
dwa podgatunki  ostr y-

gojadów. Jeden, który ma 
odrobinę dłuższy dziób, 
to wschodni, zimujący na 
południu. Kazik jest wła-
śnie jego przedstawicie-
lem. Drugi, zachodni, żyje 
głównie w Holandii, ale też 
w Niemczech. W Polsce 
można go spotkać na Odrze. 

Gdy naukowcy pierwszy 
raz analizowali dane z logge-
ra byli zaskoczeni, że Kazik 
bez przystanku pokonywał 
Słowenię i Chorwację. A jego 
podróż z Tarnobrzegu nad 
Adriatyk trwała jedną noc.

Gdzie jest Kazia
Teraz Kazik jest w Maroku. 

Dotarł tam powtarzając po-
przednią trasę. 

Nad Wisłą ostrygojad żywi 
się dżdżownicami, wodnymi 
bezkręgowcami, ślimakami. 
Marokańskie wybrzeża ofe-
rują mu lepsze menu.

– Czekam aż KAZIA 
wleci w zasięg odbiorników 
sygnału z jej loggera. Na 
razie jest w miejscu, gdzie 
nie ma zasięgu. Poleciała na 
zimowisko zupełnie inną 
trasą wybierając kierunek do 
Afryki przez Morze Północ-
ne. Leciała nad wybrzeżami, 
w bezpieczniejszy sposób 
niż Kazik i niżej niż on po-
dróżuje. Ale pokonała znacz-
nie większą odległość. Myślę, 
że Kazia teraz jest gdzieś 
w Senegalu albo Mauretanii 
– ocenia naukowiec.

Nie wiadomo czy Kazik 
i Kazia podróżują na zimo-
wiska samotnie czy w gru-
pach, a jeśli tak to jakich. 
Dopiero gdy ptaki gdzieś 
zatrzymają się na dłużej, nasi 
ornitolodzy szukają kontak-
tu z ornitologami w danym 
miejscu i proszą o sprawdze-
nie miejsca pobytu swoich 
podopiecznych. Tak dowia-
dują się w jak dużej grupie 
osobników przebywają, jakie 
niebezpieczeństwa mogą je 
tam spotkać.

– Na przykład, dzięki ta-
kiej współpracy dostaliśmy 
z Hiszpanii zdjęcia ostrygo-
jada, który jest dzieckiem 
Kazika i Kazi. To jedno z ich 
piskląt, które uratowaliśmy 

przed zniszczeniem. Młode 
wykluło się u nas i dorasta-
ło w wolierze w Niedrzwicy 
Dużej – opowiada Łukasz 
Bednarz.

Ludzie wysiadują
Co ciekawe, dorosłe ptaki 

spod Kazimierza Dolnego 
w ogóle nie wiedzą, że mają 
potomstwo, są przekonane, 
że straciły lęgi. Kazik i Kazia 
tak niefortunnie zakłada-
ją gniazda, że wody wez-
braniowe Wisły je niszczą. 
Naukowcy interweniują 
w porę i zabierają jajka do 
klujnika. Gdy młode pod-
rosną, są wypuszczane na 
wolność w miejscu gdzie 
było gniazdo. 

– Nie tylko Wisła zagra-
ża lęgom. Zabraliśmy jajka 
z gniazda, kiedy zauważyli-
śmy, że kręcą się koło nich 
wrony. Żyły na pobliskim 
drzewie i doskonale widzia-
ły co się dzieje u ostrygoja-
dów. Podłożyliśmy atrapy, 
które ostrygojady ładnie 
wysiadywały. Ale i atrapy 
zniknęły, skradzione przez 
wrony – relacjonuje ornito-
log, który wylicza że ich wo-
lierę opuściło już 40 mło-
dych ostrygojadów, które 
w naturalnych warunkach 
nie miały by szansy na 
życie.

Teraz działacze z Funda-
cji Ptasie Horyzonty czekają 
na początek kwietnia i poja-

wienie się Kazika i Kazi nad 
Wisłą. Wówczas uwolnią 
ptaki z nadajników i wyposa-
żą w nie inne osobniki.

Zwykle on wraca z zimo-
wiska wcześniej niż ona. Już 
zdarzało się, że Kazik tuż 
po przylocie zaczynał się 
interesować inną samicą, 
wspólnie żerowali. Potem 
przylatywała Kazia, przega-
niała konkurentkę i Kazik 
z Kazią znów byli parą. Teraz 
naukowcy wiedza, że to 
tylko związek w Polsce, za 
granicą partnerzy żyją wła-
snym życiem. 

– Są trochę jak dobrzy zna-
jomi, których zawsze wypa-
trujemy na wiosnę. Do tej 
pary ostrygojadów jesteśmy 
niezwykle przywiązani – de-
klarują ornitolodzy.

Ostrygojady są długo-
wieczne, najstarszy znany 
naukowcom ma ponad 43 
lata.

Ptaki są monitorowane 
w ramach realizowanego 
trzyletniego grantu „Od Wi-
słoki do Wieprza - czynna 
ochrona zagrożonych ga-
tunków ptaków w dolinie 
rzeki Wisły.” Dofinansowa-
ny jest z tzw. funduszy nor-
weskich. Loggery z którymi 
latają ostrygojady dofinan-
sował Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Lubli-
nie.

(AGDY)

Wybrano nowego sołtysa
BRONOWICE Marcin Gąska we wtorek został nowym sołtysem Bronowic w gminie Puławy. Był jedynym kandydatem na to stanowisko. Zastąpił Małgorzatę 

Piwowarek, która zrezygnowała z funkcji przerywając czteroletnią kadencję

Rozpisanie wyborów 
było skutkiem re-
zygnacji, którą pod 
koniec września zło-

żyła poprzednia sołtys, Mał-
gorzata Piwowarem, która 
sprawowała tę funkcję przez 
trzy ostatnie lata. Jej decyzja 
była związana z nowymi za-
sadami zarządzania wiejską 
świetlicą. Była sołtys liczyła 
na to, że powierzona zosta-
nie jej funkcją opiekuna tej 
nieruchomości. Tak się jed-
nak nie stało. Decyzją wójta, 

opiekunem budynku, w któ-
rym mieści się także garaż 

miejscowej straży, pozostaje 
OSP. 

Dodatkowo jedno z po-
mieszczeń otrzymało KGW 
„Babki znad Klikawki”, 
a kolejne: KGW Bronowice. 
Potraktowanie obydwu kół 
w równy sposób również nie 

spodobało się Małgorzacie 
Piwowarek, która należąc do 
pierwszego z nich, otwarcie 
krytykowała to drugie, na-
zywając je „niezarejestro-
wanym”. Z taką opinią nie 
zgadzają się członkinie kon-
kurencyjnego koła. 

– Działamy oficjalnie i to 
od wielu lat. Nie ma nas w re-
jestrze ARMiR, ale należymy 
do wojewódzkiego związku 
kół rolniczych – tłumaczy 
Alicja Górska, jedna z człon-
kiń KGW Bronowice. 

Na skutek tych zmian, 
była sołtys zdecydowała się 
odejść, przerywając kaden-
cję na rok przed jej zakoń-
czeniem. Wybory odbyły 
się w ostatni wtorek. Wzięło 
w nich udział ponad 60 osób 
na 500 uprawnionych. Jedy-
nym kandydatem na nowe-
go sołtysa był Marcin Gąska, 
który otrzymał 46 głosów „za” 
i 11 „przeciw” przy 2 głosach 
wstrzymujących się. Nowy 
sołtys ma 42 lata. Jest prywat-
nym przedsiębiorcą.  RS

Świetlica wiejska w Brono-
wicach. Decyzje o tym, jak 
ma wyglądać zarządzanie 
tą nieruchomością poróżni-
ły byłą sołtys i wójta gminy 
Puławy, Kamila Lewandow-
skiego

FOT. RS
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Stadion w budowie, ale zawodnicy mogą trenować 
BIAŁA PODLASKA Udostępniamy murawę zawodnikom klubu do treningów – zapowiada prezydent Michał Litwiniuk. A przebudowa miejskiego 

stadionu jeszcze trwa

K i lka dni temu, 
p r e z y d e n t  n a 
swoim kanale na 
Facebooku poka-

zał obecny stan murawy 
na płycie miejskiego sta-
dionu. 

– Murawę przygotowali-
śmy zgodnie z harmonogra-
mem do stanu, w którym 
udostępniamy ją zawod-
nikom naszego klubu MKS 
Podlasie do treningów, rów-
nież na prośbę trenera i za-
wodników – zapowiedział 
prezydent. 

Za 4,3 mln zł w maju ubie-
głego roku murawę kładła 
częstochowska firma Tel-
-Bruk. Ale okazało się, że ma 
pewne ubytki. Urzędnicy po-
trącili wykonawcy 356 454 zł 
oraz naliczyli karę umowną 

w wysokości 35 645 zł. A spe-
cjalistyczna firma musia-
ła przystąpić do zabiegów 

agrotechnicznych. Poza tym 
miejska spółka, Zakład Go-
spodarki Lokalowej, która 

opiekuje się stadionem, 
zatrudniła greenkeepe-
ra (osobę dbającą o jakość 

trawników na obiektach 
sportowych).

Jak to wygląda obecnie? 
– Treningi na murawie są 
możliwe. Jest do tego przy-
gotowana, ale każdy trening 
będzie konsultowany z wy-
konawcami robót – zazna-
cza Gabriela Kuc-Stefaniuk, 
rzeczniczka magistratu. 
Chodzi o bezpieczne warun-
ki dla sportowców, bo wciąż 
trwa budowa trybun i hali. 
– Do tej pory wykonano fun-
damenty trybuny. Obecnie, 
trwają prace przy konstruk-
cji parteru.

Przypomnijmy, że trybu-
na na 1200 miejsc ma być 
podzielona na 8 sektorów. 
Hala sportowa (wzniesiono 
już fundamenty) będzie po-
łączona z pobliskim „ekono-

mikiem”. Efekty ostatniego 
mają być gotowe za rok. Ca-
łość szacowana jest na 31,7 
mln zł. 

W 2017 roku miasto dosta-
ło na przebudowę stadionu 
10 mln zł dotacji z Minister-
stwa Kultury, Dziedzictwa 
Narodowego i Sportu. Do 
tej pory, umowę kilka razy 
aneksowano. Obecnie resort 
czeka na kolejne dokumenty. 
– Dotyczą one planowanego 
podziału przyznanego do-
finansowania na lata oraz 
kwalifikowalności podatku 
VAT. Dokumenty są niezbęd-
ne do dokonania szczegó-
łowej analizy sprawy i za-
warcia stosownego aneksu 
z wnioskodawcą – słyszymy 
z biurze prasowym minister-
stwa.  (EB)

„Puławianie” chcą ochronić 
dom podpułkownika

PUŁAWY Pochodzącemu z 1930 roku budynkowi grozi rozbiórka. To jeden z nielicznych, zachowanych do dzisiaj budynków 
z tego okresu w mieście. Żeby go ochronić, lokalne stowarzyszenie „Puławianie” wystąpiło o wpisanie nieruchomości do 

rejestru zabytków 

Lubelski Wojewódzki 
Konserwator Za-
bytków z inicjatywy 
stowarzyszenia „Pu-

ławianie” wszczął postępo-
wanie w sprawie wpisania 
BUDYNKU 
z ul. Kaniowczyków 17 w Pu-
ławach, wraz z jego otocze-
niem, do rejestru zabytków. 

– W ocenie stowarzysze-
nia dom pozostaje pierw-
szym i jednym z niewielu 
zachowanych elementów 
założenia urbanistycznego 
osiedla dla żołnierzy stacjo-
nującego w Puławach przed 
wybuchem II wojny świa-
towej 2. Pułku Saperów Ka-
niowskich – poinformował 
w mediach społecznościo-
wych konserwator, Dariusz 
Kopciowski. 

Dom, poza swoimi walo-
rami architektonicznymi, 
może być cenny dla miasta 
także z uwagi na osobę, które 
w nim mieszkała. Przed 
wojną należał do podpuł-
kownika Stanisława Ma-
gnuszewskiego, żołnierza 2. 
Pułku Saperów Kaniowskich, 
który stacjonował w Puła-
wach. 

 – Przetrwał do dziś, mimo 
okupacji niemieckiej i sta-

rań jego likwidacji w latach 
60. XX wieku. To ważny ele-
ment historii miasta Puławy. 
Powstał jako jeden z pierw-
szym domów wojskowych 
w 1930 roku – przypomina 
historyk, Zbigniew Kiełb, 
jeden z uczestników dysku-
sji, jaka wywiązała się pod 

postem opublikowanym 
przez LWKZ. 

Podobnego zdania jest 
Szymon Karczewski, szef 
stowarzyszenia „Puławia-
nie”, które budynek po pod-
pułkowniku Magnuszew-
skim nazywa istotnym dla 
tożsamości historycznej 

i kulturowej miasta. Ewen-
tualny wpis do rejestru 
byłby w tym przypadku nie 
tylko symbolicznym ge-
stem, ale także gwarancją 
urzędowej ochrony przed 
rozbiórką. 

Zagrożenie nie jest w tym 
przypadku jedynie teore-

tyczne. Skasowanie domu 
z 1930 roku i zastąpienie go 
zabudową wielorodzinną 
przewiduje miejscowy plan 
zagospodarowania osiedla. 
To nie wszystko. Według 
„Puławian” działka należy 
do już do inwestora zainte-
resowanego budową bloku, 

który ma posiadać ważne ze-
zwolenie na rozbiórkę domu 
podpułkownika. – Tym istot-
niejszy dla jego przyszłości 
jest wynik prowadzonego 
postępowania – zaznacza 
Karczewski. 

Lider stowarzyszenia 
przypomina, że ostatni 
wniosek do wojewódzkiego 
konserwatora nie był pierw-
szą inicjatywą mającą na 
celu ochronę przedwojennej 
nieruchomości. Przed ro-
kiem „Puławianie” do Rady 
Miasta złożyli wniosek o uję-
cie domu w miejscowym 
planie jako dobro kultury 
współczesnej. Radni go jed-
nomyślnie odrzucili. 

Teraz ruch po stronie kon-
serwatora. – Prowadzone 
postępowanie ma na celi do-
konanie oceny posiadanych 
przez dom i jego otoczenie 
wartości historycznych, ar-
tystycznych i zabytkowych, 
które uzasadniałyby objęcie 
go ochroną na podstawie 
wpisu do rejestru zabytków 
– tłumaczy Dariusz Kop-
ciowski. Jeśli ta ocena będzie 
wystarczająco wysoka, bu-
dynek znajdzie się pod urzę-
dową ochroną. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Sadzą drzewa i krzewy
PUŁAWY Pracownicy działu zieleni miejskiej oraz Zakładu Usług Komunalnych w Puławach nie próżnują. W ostatnich tygodniach nowe nasadzenia 

pojawiły się w dziesięciu lokalizacjach. Przybyło tysiące nowych krzewów, drzew, bylin i traw

Upiększanie miasta rozpoczęto 
od rabaty przy al. Czartoryskich, 
gdzie posadzono prawie 250 
krzewów okrywowych w dwóch 
odmianach. Nowe rośliny 
pojawiły się także na skwerze 
im. św. Jana Pawła II. W istnie-
jącej rabacie posadzono 455 
astrów. Jeszcze bardziej urocza 

stała się także ul. Urocza, a to 
za sprawą kilku nowych drzew, 
ponad 250 krzewów, bylin 
i traw, a także roślin cebulo-
wych. 
Prace ogrodnicze trwają 
jeszcze pomiędzy parkin-
giem przy Brico, a ulicą 
Gościńczyk, gdzie zaplano-

wano posadzenie 4 drzew, 
684 krzewów oraz kilkudzie-
sięciu traw ozdobnych. 
Jeszcze więcej roślin docelo-
wo znajdzie się przy alejce 
łączącej wzdłuż Domu 
Chemika. Projekt nowych 
nasadzeń podzielono na dwa 
etapy. W tym roku trafi tam 

5 miłorzębów i prawie 450 
krzewów tawuły japońskiej. 
Kolejne 300 krzewów w przy-
szłym roku znajdzie się przy 
mediatece. 
Więcej nasadzeń pojawi się też 
w pasie od bazy MZK do 
targowiska miejskiego przy 
Dęblińskiej oraz wzdłuż ogro-

dzenia miejskiego placu zabaw 
przy ul. rotm. Pileckiego na os. 
Niwa. Nowe drzewa i krzewy 
posadzone zostaną również 
przy ul. Fieldorfa-Nila oraz 
drodze wewnętrznej w pobliżu 
ul. Centralnej. 
Urzędnicy nie zapominają 
także o pasach drogowych. 

Przy al. Królewskiej, al. Małej, 
a także ul. Słowackiego 
pojawią się lipy, przy Dębliń-
skiej, Izabeli i Aignera: kaszta-
nowce, a przy Fieldorfa-Nila: 
klony „Rotterdam”. Nasadze-
nia będą prowadzone do końca 
października. 

RS
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Zmiany klimatu to nasza 
sprawka

BADANIA Zmiany klimatu spowodowane są przede wszystkim przez aktywność człowieka. Wskazują na to autorzy ponad 
99,9 procent poddanych recenzji publikacji naukowych poświęconych klimatowi. Wnioski wyciągnięte z nowych metaanaliz 

ponad 88 tysięcy doniesień naukowych z lat 2012-2020 przedstawiono na łamach „Environmental Research Letters”.

Autorzy najnowszej meta-
analizy przyjrzeli się publi-
kacjom naukowym, poświę-
conym przyczynom zmian 
klimatu, podsumowali wy-
niki badań publikowanych 
od 2012 r. aż do listopada 
2020 r. Baza danych tych 
anglojęzycznych publikacji 
nt. klimatu liczyła aż 88,125 
pozycji.

Autorzy nowych analiz 
chcieli sprawdzić, czy wnio-
ski z wielu różnych badań 
dotyczących przyczyn zmian 
klimatycznych są spójne. Za-
częli oni od badania przy-
padkowo dobranej próby 
3 tysięcy publikacji z po-
wyższej grupy. Wśród tych 
3 tysięcy artykułów znaleźli 
jedynie cztery sceptyczne 
wobec antropogenicznych 
przyczyn zmian klimatu.

– Wiedzieliśmy, że [publi-
kacje sceptyczne] pojawiają 
się bardzo rzadko - ale są-
dziliśmy, że w grupie 88 tys. 
artykułów i tak musi być tego 
więcej – komentuje pierwszy 
autor publikacji w „Environ-
mental Research Letters”, 
Mark Lynas z Alliance for 
Science na brytyjskim Cor-
nell University (CU).

Współpracujący z nim 
Simon Perry, inżynier opro-
gramowania i wolontariusz 
grupy Alliance for Science 
przygotował algorytm, który 
pozwala wyszukiwać w pu-
blikacjach konkretne słowa 
kluczowe - takie, które au-
torzy badania wiązali z po-
dejściem sceptycznym, np. 
„słoneczny,” „promienie ko-
smiczne” czy „cykle natural-
ne.” Następnie algorytm ten 
zastosowano wobec wszyst-
kich ponad 88 tysięcy publi-
kacji. Program zaś uporząd-
kował je, pozwalając wyło-
wić potencjalnie sceptyczne 
wobec wpływu człowieka na 
zmiany klimatu i umieścić 
je na szczycie listy. Naukow-
cy - tak, jak się spodziewali 
- znaleźli artykuły faktycznie 
sceptyczne blisko szczytu 
listy, a ich obecność stawała 

się rzadsza, im dalej było od 
szczytu. Wyszukiwanie po-
zwoliło wyłuskać w sumie 
28 publikacji bezwzględnie 
lub względnie sceptycznych. 
Praktycznie wszystkie zosta-
ły opublikowane w czasopi-
smach naukowych zalicza-
nych do słabszych.

Autorzy najnowszych 
analiz swoje wnioski za-
prezentowali w „Environ-
mental Research Letters” 
(ERL, 10.1088/ 1748-9326/
ac2966) w formie tekstu pt. 
„Greater than 99% Consen-
sus on Human Caused Cli-
mate Change in the Peer-Re-
viewed Scientific Literature”.

– Jesteśmy praktycznie 
pewni, że konsensus wy-
nosi dziś dobrze powyżej 
99 proc., i że właściwie jest 
to zamknięcie tematu, jeśli 
chodzi o znaczące, publicz-
ne dyskusje na temat real-
ności zmian klimatu spowo-
dowanych przez człowieka 
– podsumowuje Mark Lynas.

Już wcześniej - w 2013 
roku - naukowcy przeprowa-
dzili podobne analizy wyni-
ków badań publikowanych 

w latach 1991-2012. Zesta-
wili wówczas ich wnioski 
- i ustalili, że na antropoge-
niczne przyczyny zmian kli-
matu naszej planety wskazu-
ją autorzy aż 97 proc. z tych 
badań.

– Jeśli 97-procentowy 

wynik badania z 2013 

roku pozostawiał 

nieco miejsca na 

wątpliwości co do 

naukowego konsen-

susu nt. wpływu ludzi 

na klimat, to kolejne 

badanie idzie jeszcze 

dalej w kierunku roz-

wiewania wątpliwości 

– podsumowuje Lynas. „To 
raczej powinno być ostatnie 
zdanie” – powiedział.

– To szalenie ważne: uznać 
kluczową rolę emisji gazów 
cieplarnianych - tak, abyśmy 
mogli szybko uruchomić 
nowe rozwiązania, ponieważ 
już teraz, w czasie rzeczywi-
stym, jesteśmy świadkami 

destrukcyjnego wpływu 
katastrof o podłożu klima-
tycznym na różne branże, 
na ludzi i gospodarkę – mówi 
współautor publikacji, Ben-
jamin Houlton z College of 
Agriculture and Life Sciences 
na CU.

Debata na temat przyczyn 
zmian klimatu

Mimo takich wyników 
badań naukowych sondaże 
opinii publicznej oraz opinie 
polityków i osób publicz-
nych wskazują na fałszywe 
przekonania i sugerują ist-
nienie w środowisku na-
ukowców ważnej debaty, do-
tyczącej prawdziwych przy-
czyn zmian klimatu. Autorzy 
publikacji w „Environmental 
Research Letters” przypomi-
nają m.in. wyniki sondażu, 
przeprowadzonego w 2016 
r. przez amerykański ośro-
dek badawczy Pew Research 
Center. Wynikało z niego, 
iż tylko 27 proc. dorosłych 
Amerykanów sądzi, że „nie-
mal wszyscy” naukowcy 
zgadzają się co do antropo-
genicznych przyczyn zmian 

klimatu. Naukowcy w nowej 
publikacji przywołują też 
wyniki badania Instytutu 
Gallupa z 2021 roku. Wska-
zywał on na pogłębiający się 
wśród polityków amerykań-
skich podział, jeśli chodzi 
o stosunek do kwestii: czy 
wzrost temperatur na Ziemi, 
obserwowany od czasu re-
wolucji przemysłowej, jest 
spowodowany głównie 
przecz ludzi.

– Aby zrozumieć, gdzie 
istnieje konsensus, musisz 
mieć zdolność jego jakościo-
wej oceny – zauważa Lynas. 
– To oznacza przejrzenie 
publikacji w spójny i bez-
stronny sposób, aby uniknąć 
szafowania publikacjami 
specjalnie dobranymi - bo 
właśnie tak zwykle różne 
argumenty trafiają do sfery 
publicznej.

– Mnie ta wysoka jed-
nomyślność nie zaskakuje 
– komentuje dr hab. Bogdan 
H. Chojnicki, prof. Uniwer-
sytetu Przyrodniczego w Po-
znaniu, cytowany w mate-
riale prasowym związanym 
z publikacją, przesłanym 

PAP. – Oczywiście w me-
diach społecznościowych 
wciąż słychać głosy zarówno 
wątpiące, jak i zaprzecza-
jące wpływowi człowieka 
na klimat. To normalna sy-
tuacja, bo te media nie zo-
stały stworzone po to, aby 
być źródłem tylko prawdy, 
a jedynie dostarczać infor-
mację. Trzeba pamiętać, że 
liczba zdobytych „lajków” 
nie jest miarą prawdziwości 
informacji, a jedynie para-
metrem opisującym poziom 
popularności określonego 
przekazu. W tego powodu 
publikacje naukowe są zde-
cydowanie lepszym źródłem 
wiarygodnej informacji niż 
wpisy „uczonych” sceptyków. 
Okazuje się, że brak konsen-
susu naukowego postulowa-
ny często w sferze komunika-
cji publicznej jest zwyczajną 
dezinformacją, a wyniki pre-
zentowanych badań zdecy-
dowanie wskazują, że global-
na społeczność naukowa nie 
ma wątpliwości na ten temat.

Również według dra. hab. 
Jacka Pniewskiego z Insty-
tutu Geofizyki na Wydziale 
Fizyki Uniwersytetu War-
szawskiego i z Fundacji Edu-
kacji Klimatycznej artykuł 
w „Environmental Research 
Letters” jest ważny, gdyż 
„pokazuje po raz kolejny, 
że prawa fizyki działają nie-
zmiennie i niezależnie od 
jakichkolwiek opinii”.

Cytowany w materia-
le prasowym naukowiec 
z UW wyraża przekonanie, 
że „wraz z postępującymi 
nieubłaganie widocznymi 
zmianami klimatu, pomo-
że przekonać kolejne grupy 
sceptyków, iż działanie na 
rzecz klimatu jest absolutnie 
konieczne, jeśli ludzkość ma 
przetrwać. Liczę na wzrost 
poziomu świadomości pro-
blemu w społeczeństwie do 
takiego poziomu, który wy-
musi powszechne zmiany 
systemowe w kierunku neu-
tralności klimatycznej”.

PAP NAUKA W POLSCE

Rower, hulajnoga czy samochód?
TRANSPORT Przyzwyczajenia 
komunikacyjne mieszkańców 
miast i czynniki, które wpływają 
na ich zmianę będą podstawą 
do stworzenia narzędzia, które 
wesprze osoby i jednostki 
odpowiedzialne za transport 
miejski i inwestycje w tym 
obszarze.
Co powoduje, że zamiast 
samochodu ludzie wybierają 
komunikację miejską? Skąd 
tak duża popularność miej-
skich hulajnóg? Kto i dlaczego 
decyduje się na samochód 
elektryczny? To elementy 
analiz naukowców z Wydziału 
Geoinżynierii Uniwersytetu 

Warmińsko-Mazurskiego.
– Pandemia spowodowała 
ogromne zmiany w naszych 
przyzwyczajeniach komunika-
cyjnych. Wielu z nas ograniczy-
ło podróże, zrezygnowało 
z komunikacji publicznej lub 
wybrało inny środek transpor-
tu. Zadaliśmy sobie pytanie, 
czy taką sytuację można było 
przewidzieć, wiedząc o zbliża-
jącym się zagrożeniu. Interesu-
je nas także w jaki sposób na 
zmiany przyzwyczajeń komuni-
kacyjnych wpływa rozwój 
technologiczny, np. dostęp do 
innowacyjnych rozwiązań 
– mówi kierująca projektem dr 

hab. inż. Agnieszka Dawido-
wicz.
Wykonawcami w projekcie są 
również dr hab. inż. Małgorza-
ta Dudzińska, dr inż. Ada 
Wolny i dr inż. Marta Gross. 
Badaczki sprawdzą m.in. jak 
na decyzje komunikacyjne 
lokalnych użytkowników 
wpłyną inwestycje takie jak 
stacja do ładowania samocho-
dów elektrycznych lub parking 
Park&Ride.
Dr hab. inż. Agnieszka Dawido-
wicz wspomina o niektórych 
czasochłonnych i kosztownych, 
długo planowanych inwesty-
cjach, które kompletnie nie 

przystają do potrzeb mieszkań-
ców.
– Chcemy zautomatyzować 
proces monitorowania przyzwy-
czajeń ludzi i czynników na nie 
wpływających, a następnie 
opracować algorytm, który 
umożliwi przewidywanie 
zachowań komunikacyjnych 
i ułatwi planowanie inwestycji 
drogowych, budowy parkingów, 
wprowadzania miejskich sieci 
rowerowych czy innych rozwią-
zań transportowych. Będziemy 
wiedzieć, czy taka inwestycja 
ma sens i na ile pokrywa się 
z oczekiwaniami podróżnych 
– zapowiada.

Jej zdaniem, algorytm pozwoli 
również odpowiedzieć na 
pytania, w co warto zainwesto-
wać i jakie rozwiązanie wpro-
wadzić, żeby wywołać określo-
ne zachowania. Dostarczy 
informacji, co zrobić i w jakiej 
określonej lokalizacji, aby 
ludzie przesiedli się na komuni-
kację miejską lub zmienili 
samochód z benzynowego na 
elektryczny.
Badania będą prowadzone 
w sześciu tzw. miejskich obsza-
rach funkcjonalnych. Są to: 
Łomża i Suwałki, Elbląg i Włocła-
wek oraz Gdańsk i Olsztyn. 
Monitoring zachowań mieszkań-

ców miast obejmie wielowymia-
rową analizę przestrzenną (GIS), 
a w tym: tworzenie map tema-
tycznych oraz badania sondażo-
we z wykorzystaniem tzw. 
geoankiety. Użytkownicy na 
mapach wskażą gdzie jeżdżą, 
skąd, jak często i czym. Na-
ukowcy uwzględnią wszelkie 
możliwe w danym miejscu 
zagrożenia, np.: środowiskowe, 
klimatyczne, sanitarne lub 
związane z możliwością ataków 
terrorystycznych, oraz innowa-
cje dotyczące np. ekologicznych 
środków transportu czy organi-
zacji przestrzeni.

PAP – NAUKA W POLSCE

Ocieplanie klimatu powoduje m.in. topnienie lodowców FOT. PIXABAY



HANDEL
SPRZEDAŻ

LISTWA przypodłogowa cokół 

dębowy 90mm x 20 mm  

zaokrąglony u góry  ,gładki 

cena za m.b 25  zł,Listwa 

przypodłogowa dębowa 

20x45 cena 6,10zł m.b. 08-

455 Trojanów Korytnica101a  

tel 607607700
159721L01-B

SPRZEDAM podbitkę.

szalówkę,boazerię (sosna 

szwedzka) wymiary 420cm 

długości szerokości 9,5 cm 

oraz grubości 2 cm w cenie 

64 zł m.kw.deskę podłogową. 

Deska podłogowa (stropo-

podłoga)sosnowa grubość 29 

mm cena 75 zł 08-455  

Trojanów Korytnica101a 

telefon 607607700
159721L01-A

PRACA

SP ZOZ w Hrubieszowie 
przyjmie lekarza psychiatrę 
do pracy w Oddziale i Poradni 
Leczenia Uzależnień oraz w 
przyszłości w Oddziale 
Detoksykacyjnym. Dobre 
warunki zatrudnienia. 
Kontakt: tel. 84-6963296,  
e-mail: sekretariat@
spzozhrubieszow.pl.

151921L01-A

ZATRUDNIĘ pracownika z 

doświadczeniem do chlewni, 

tel. 503034634.
144921L01-B

ZATRUDNIĘ pracowników do 

chlewni, tel.604176806 - 

dzwonić po 18.
144921L01-A

SP ZOZ w Hrubieszowie 

poszukuje specjalisty 

psychoterapii uzależnień i  

instruktora terapii uzależnień 

z uprawnieniami do 

prowadzenia terapii do pracy 

w Oddziale i Poradni Leczenia 

Uzależnień. Kontakt: tel. 84-

6963296, e-mail: 

sekretariat@

spzozhrubieszow.pl
159621L01-A

RÓŻNE

SPRZEDAM grób 4 pokładowy 

z pomnikiem (granit). 

Cmentarz ul. Lipowa - część 

ewangelicka. Tel. 697 350 

809.
146721L01-A

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 

502 053 214
008321L01-A

BUDOWLANE

FIRMA Ogólnobudowlana 

oferuje wykończenia 

budynków i pomieszczeń oraz 

układanie kostki brukowej. 

Tel. 508 842 748.
143021L01-A

WYKONAM

PRZYCINANIE i skracanie 

żywopłotów ,formowanie i 

wycinka drzew,usługi z piłą 

motorową i 

glebogryzarką,odnawianie 

kostki i płyt tarasowych oraz 

inne prace w ogrodzie. Tel. 

694 706 823.
127621L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Staszica 12, tel. 81 

534 62 70, www.express-

dent.pl.
148821L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

n1_w_2x2

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

Biuro Ogłoszeń Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820       
697 770 393

bi
00

28

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!
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OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO

o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji 
o pozwoleniu na budowę oraz zatwierdzeniu 

projektu budowlanego 

Działając na podstawie art. 61 § 1 i § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępo-
wania administracyjnego (Dz. U. z 2020 r., poz. 256 z późn. zm.), w związku z art. 60 ustawy 
z dnia 7 maja 2010 r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (j. t. Dz. U. z 
2019 r. poz. 2410 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M

że w dniu 11 października 2021 r., na wniosek Hrubieszowskiej Te-
lewizji Kablowej Sp.  z o.o. ul. Gustawa Morcinka 20/2, 01-496 War-
szawa, wszczęte zostało postępowanie administracyjne w sprawie 
wydania decyzji o pozwoleniu na budowę masztu telekomunikacyj-
nego wraz z przyłączami: elektroenergetycznym i teletechnicznymi, 
na działce nr 1058 Podhorce położonej w obrębie ewidencyjnym 
0139 Podhorce gmina Werbkowice.

Zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, w 
Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 
1-3, II piętro, pokój nr 213A, telefon (81)  74-24-488, w godzinach 
pracy Urzędu, w terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejszego 
zawiadomienia, można uzyskać informacje dotyczące wszczęcia 
postępowania po uprzednim umówieniu wizyty (poniedziałek, wto-
rek, czwartek i  piątek (oprócz środy) w godzinach 900 ÷ 1400) oraz 
składać wnioski  w sprawie. Tel. 81-7424488

Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)
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OBWIESZCZENIE

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przy-

gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 ze zm.) 

Z AWIADAMIAM 
o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 

złożony przez:
Prezydenta Miasta Lublin reprezentowanego przez 

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów w Lublinie
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej: 
rozbudowa drogi powiatowej nr 2341L – ul. J. Franczaka „Lalka” w Lubli-
nie w zakresie budowy ścieżki rowerowej i chodnika na odcinku od ul. 
Doświadczalnej do wysokości działki nr ewid. 1/5, budowy oświetlenia 
drogowego na odcinku od ul. H. Dekutowskiego do ul. Królowej Bony 
wraz z budową kanału technologicznego,  na działkach:
1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI

pod rozbudowę drogi powiatowej nr 2341L – ul. Franczaka „Lalka”
Miasto Lublin, obręb 0011 – Dziesiąta Wieś

ark. 5 6/1, 7/1, 8/1, 9/1, 10/1, 11/1, 12/2, 13/3, 74, 13/1(13/4), 14(14/1), 
15(15/1), 16, 17/1, 46/8, 47/8, 54/4, 55/4, 57/3, 61/1, 62/2, 67/9, 
68/9, 69/8, 70/8, 70/18

ark. 8 1
ark. 7 1
ark. 6 1/5

w nawiasach podano działki po podziale
2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod budowę i przebudowę sieci uzbrojenia terenu
Miasto Lublin, obręb 0011 – Dziesiąta Wieś

ark. 2 226/17, 226/15, 226/16, 226/4, 226/14, 226/11, 226/13, 226/9, 
226/1, 226/8, 226/7

ark. 11 53
ark. 9 44, 29
ark. 5 4/1, 5/1, 47/8, 51/16, 52/13, 54/4

ark. 6 1/5, 2/3, 9/1, 10/5, 11/1, 13/2, 14/2, 15/2, 16/2
ark. 7 1

w nawiasach podano działki po podziale

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, zawiado-
mienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od 
dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Lublin, stronie internetowej Urzędu 
oraz w prasie lokalnej. 

Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz skła-
dać uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 (X piętro, 
pok. 1000, tel. 81-466-22-41) w terminie 7 dni od dokonania zawiado-
mienia.  

W sprawach, w których niezbędne jest stawiennictwo osobiste oraz 
w przypadku zamiaru zapoznania się z aktami sprawy osobiście, ze 
względów organizacyjnych i w trosce o Państwa bezpieczeństwo na-
leży wcześniej umówić wizytę telefonicznie.

in419

WÓJT GMINY LUDWIN 
działając na podstawie  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-

chomościami  (Dz. U. z 2020r. poz. 1990 z późn. zm.) 

P O D A J E  D O  P U B L I C Z N E J  W I A D O M O Ś C I 

że w dniu 20.10.2021 r. na okres 21 dni, w siedzibie Urzędu Gminy 
w Ludwinie, na tablicy ogłoszeń wywieszony został wykaz nieru-
chomości stanowiącej mienie komunalne Gminy Ludwin prze-
znaczonej do dzierżawy.
Szczegółowe informacje można uzyskać w pok. Nr 22 lub pod nr tel. 
81 75 70 018  w godz. 8.00  – 15.00.
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OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO

o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji 
o pozwoleniu na budowę oraz zatwierdzeniu 

projektu budowlanego 

Działając na podstawie art. 61 § 1 i § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępo-

wania administracyjnego (Dz. U. z 2020 r., poz. 256 z późn. zm.), w związku z art. 60 ustawy 

z dnia 7 maja 2010 r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (j. t. Dz. U. z 

2019 r. poz. 2410 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M

że w dniu 11 października 2021 r., na wniosek Hrubieszowskiej Te-
lewizji Kablowej Sp.  z o.o. ul. Gustawa Morcinka 20/2, 01-496 War-
szawa, wszczęte zostało postępowanie administracyjne w sprawie 
wydania decyzji o pozwoleniu na budowę masztu telekomunikacyj-
nego wraz z przyłączami: elektroenergetycznym i teletechnicznymi, 
na działce nr 8/3 położonej w obrębie ewidencyjnym 0260 Lipina 
gmina Dołhobyczów.

Zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, 
w Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomel-
skiej 1-3, II piętro, pokój nr 213A, telefon (81) 74-24-488, w godzi-
nach pracy Urzędu, w terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejsze-
go zawiadomienia, można uzyskać informacje dotyczące wszczęcia 
postępowania po uprzednim umówieniu wizyty (poniedziałek, wto-
rek, czwartek i  piątek (oprócz środy) w godzinach 900 ÷ 1400) oraz 
składać wnioski w sprawie. Tel. 81-7424488

  Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)
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Przyjechał trzeci
KOLARSTWO PRZEŁAJOWE Znakomity start 

Krzysztofa Domina w Środzie Wielkopolskiej. 
Reprezentant KS Pogoń Mostostal Puławy wystąpił 

w prestiżowym wyścigu kolarskim Moskawa 
Cyclocross

Na starcie w Środzie Wielkopol-
skiej pojawiła się cała 
krajowa czołówka, a licząca 

24 km trasa najeżona była 
wymagającymi momentami. 
Krzysztof Domin poradził sobie 
jednak na niej wyśmienicie i 
w zmaganiach elity zajął trzecie 

miejsce. Lepsi od niego byli jedynie 
Bartosz Mikler z MLUKS Victoria-
-Jarocin Accen i Mariusz Michałek 
z JBG-2 Cryospace. Domin do 
zwycięzcy stracił nieco ponad 2 
minuty. Warto podkreślić, że 
puławianin został sklasyfikowany 
jako najlepszy w kategorii orlików.

Brąz Teofi la Czekaja
TENIS STOŁOWY Drugie Grand Prix Polski 

Weteranów rozegrano w Gliwicach. W zawodach 
startowało prawie 300 osób z całej Polski

Z województwa lubelskiego 
uczestniczyło w rywalizacji 
tylko siedem osób w wieku 

40-84 lata, w tym pięć z Lublina 
i po jednej z Białej Podlaskiej 
i Lubartowa. Weterani z naszego 
regionu w swoich kategoriach 
zostali sklasyfikowani na odle-
głych pozycjach, z wyjątkiem 
Tefoila Czekaja, który stanął na 
podium.
W kategorii 40-49 lat na 
miejscach 13-16 Marian 
Wardzyński z Białej Podlaskiej, 
trenujący tenis stołowy wyczyno-
wo. W kategorii 50-59 lat na 
miejscach 25-32 sklasyfikowa-
no innego wyczynowca, Roberta 
Barana z Lubartowa. W kategorii 
60-64 lata na pozycjach 39-30 
wylądował Sławomir Stasikow-
ski, niezrzeszony z Lublina, który 
uprawia ten sport od trzech lat. 
Lokaty 21-22 przypadły Wiesła-
wowi Wójcikowi w kategorii 
65-69 lat, a lokaty 25-28 
debiutującemu na zawodach tej 
rangi Andrzejowi Kurowskiemu. 
W kategorii 70-74 lata na 
miejscach 21-22 zawody 
ukończył Bogdan Krakiewicz. 
Wszyscy trzej są amatorami 
z Lublina. Wreszcie w kategorii 
85 lat i starsi Teofil Czekaj 
– weteran LKS „Piaskovia” 
Piaski zajął wysokie trzecie 
miejsce. Przypomnijmy, że 
Czekaj trafił do tenisa stołowego 
w wieku 29 lat, po zakończeniu 
uprawiania kolarstwa. Zagrał 
przypadkowo w drużynie LZS 
Piaski w meczu C-klasy powiato-

wej z LZS Trawniki. Zapytany 
o przyczyny tak malej liczby 
weteranów z województwa 
lubelskiego startujących w Gliwi-
cach stwierdził, że mogło być 
jeszcze gorzej gdyby nie zmobili-
zował kolejno: Stasikowskiego, 
Krakiewicza i Kuromskiego do 
wspólnych treningów i startów. 
W końcu to sami zawodnicy 
pokrywają koszty wynajmu 
stołów do treningu w małej sali 
MOSiR w Lublinie, wykupu 
licencji na dany sezon sporto-
wy, opłaty za start w Grand Prix 
(50 zł), dojazdu na turnieje, 
noclegi i koszty wyżywienia. Nie 
każdego stać na takie wydatki. 
Weterani z innych województw 
mają zabezpieczone sale 
treningowe przez kluby, gdyż 
biorą udział w rozgrywkach 
wyczynowców i weteranów. Nie 
ponoszą takich kosztów jak 
weterani niezrzeszeni z wła-
snych emerytur.
Startujący w II Grand Prix 
Weteranów proszą władze 
o umożliwienie im bezpłatnych 
treningów w poniedziałki, środy 
i piątki w godz. 9-12 na trzech 
stołach w małej Sali MOSiR, by 
mogli uzyskiwać lepsze wyniki niż 
dotychczas: srebrny medal 
Teofila Czekaja w 2077 roku 
w Jastrzębiu Zdroju, trzy brązowe 
medale w 2017, 2018 i 2019 
roku oraz brązowy medal 
Bogdana Krakiewicza w czerwcu 
2021 roku. Teofil Czekaj prosi 
o kontakt telefoniczny 728-128-
535.

Oleszczuk zachwyciła
II LIGA PIŁKAREK NOŻNYCH Unia Lublin 

z kolejnym zwycięstwem. Tym razem 
podopieczne Przemysława Delmanowicza 

pokonały Podgórze Kraków

Gospodynie odniosły przeko-
nujący triumf i dominowały 
praktycznie przez cały mecz. 

Bohaterką spotkania była Maja 
Oleszczuk. Młoda piłkarka Unii 
skompletowała hat-tricka. Warto 
podkreślić, że Oleszczuk konse-
kwentnie wspina się po szcze-
blach sportowej kariery. Zaczyna-
ła w Perłach Lublin, a później 
grała m.in. w Ifter SMS Niemce 
czy Wierzchowiskach. Obecnie 
gra w Unii, gdzie widać, że czuje 
się bardzo dobrze. (kk)

KKP Unia Lublin – Podgórze 
Kraków 4:2 (2:0)
Bramki: Oleszczuk (9, 47, 86), Górka (14) 
– Cop (69), Rogowska (90).

Unia: Michalska – Włodarczyk (46 Dą-
browska), Gąsiorowska, Mazur, Sprawka, 
Kazanecka, Górka (55 Ł. Karpińska), 
Oleszczuk, I. Karpińska, Wiktoria Dymow-
ska (82 Sobczyszczak), Weronika Dymow-
ska (67 Radzimowska).

Podgórze: Wilk – Żuwała (60 Rogow-
ska), Zabagło (80 Grzyb), Markiewicz, 
Chmura (55 Będkowska), Nowakowska, 
Kokoszka, Cop, Cieślik, Matyja, Janus.

Żółte kartki: Oleszczuk. Widzów: 100.
Pozostałe wyniki: Sokół 
Kolbuszowa Dolna – Prądniczan-
ka Kraków 2:1 • Wanda Kraków 
– Ostrovia 1909 Ostrów Wielko-
polski 0:3 • Śląsk Wrocław 
– KSP Kielce 5:0 • Respekt 
Myślenice – MGUKS Pogoń 
Zduńska Wola 4:0. Mecz LUKS 
Ziemia Lubińska – Bielawianka 
Bielawa został przełożony na 16 
października.
 1. Bielawianka 8 24 22-4

 2. Respekt 9 22 34-8

 3. Ostrovia 9 20 32-5

 4. Śląsk 8 19 22-5

 5. Pogoń 8 13 11-12

 6. Sokół 9 13 11-25

 7. Unia 8 10 14-13

 8. Wanda 9 8 8-17

 9. Podgórze 9 7 22-21

 10. Kielce 9 6 8-17

 11. Prądniczanka 9 6 9-27

 12. Z. Lubińska 7 0 1-40

30-31 października: Podgórze 
– Sokół • Kielce – Respekt • 
Ostrovia – Śląsk • Bielawianka 
– Prądniczanka • Pogoń – Unia 
(niedziela, godz. 14) • Ziemia 
Lubińska – Wanda.

Nie składają broni
KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Victoria Łukowa i Tur Turobin długo 
musiały czekać na zdobycie kompletu punktów. W minionej kolejce zarówno 
zespoły Marcina Mury jak i Wojciecha Stopy sięgnęły po ważne wygrane i dały 

jasny sygnał, że nie zamierzają poddawać się w walce o utrzymanie

O bie ekipy w tym sezonie 
spisują się zdecydowanie 
poniżej oczekiwań i od 
pierwszych kolejek stały 

się zespołami, którymi w oczy zaczę-
ło zaglądać widmo spadku. Dla obu 
drużyn początek sezonu był nieudany 
i notowały one porażkę za porażką. 
Sytuacja zmieniła się dopiero po bez-
pośrednim starciu tych jakie miało 
miejsce w ósmej. I tutaj doszło do bar-
dzo niespotykanej sytuacji. Na boisku 
zdecydowanie lepszy okazał się Tur, 
który wygrał u siebie 4:0. Radość ze 
zwycięstwa nie trwała jednak długo, 
bo ze względu na dokonanie sześciu 
zmian (regulamin pozwala na pięć) 
Tur został ukarany walkowerem i trzy 
punkty trafiły na konto Victorii co dia-
metralnie zmieniło sytuację na dole 
tabeli. 

W kolejnych dwóch meczach oba 
zespoły poniosły porażki, a w minio-
ny weekend solidarnie sięgnęły po 
komplet punktów. Victoria wygrała 
u siebie z beniaminkiem rozrywek 
– Włókniarzem Frampol. Sam fakt wy-
granej może nie był zaskakujący, ale 
jej rozmiary już tak. Drużyna trenera 
Marcina Mury wygrała bowiem aż 8:1. 
Natomiast Tur po zaciętym meczu der-
bowym pokonał 2:0 Metalowca Goraj. 
– Do przerwy prowadziliśmy 1:0, choć 
mieliśmy zdecydowanie więcej okazji 
do zdobycia bramek Brakowało jed-
nak wykończenia pod bramką prze-
ciwnika. W drugiej połowie faktycznie 
przeważali nasi rywale. My nastawili-
śmy się na kontry i jedną z nich udało 
nam się wykorzystać – mówi Wojciech 
Stopa, trener Tura. – Uważam, że od-
nieśliśmy zasłużone zwycięstwo. Fakt, 
że premierowa wygrana w sezonie 
przyszła w derbach na pewno będzie 
mieć dodatkowy wpływ na morale 
w drużynie. Mamy swoje problemy, 

szczególnie jeśli chodzi o kadrę. Jed-
nak chciałbym podkreślić, że moim 
zawodnikom należy się ogromny sza-
cunek. Wiadomo, że gra w piłkę jest dla 
nich dodatkowym zajęciem, a mimo to 
starają się pogodzić pracę, czy studia 
z treningami – kończy szkoleniowiec 
ekipy z Turobina.

W najbliższej kolejce Victoria zmie-
rzy się na wyjeździe z grającą „w kratkę” 
Olimpią Miączyn, a Tur uda się na mecz 
do Łaszczowa z tamtejszą Koroną, która 
w zeszłym sezonie biła się o czołowe 
lokaty. Jednak jesień w wykonaniu tam-
tejszych zawodników nie jest jak dotąd 
tak udana.

Największy sukces 
PIŁKA NOŻNA UKS Niedźwiadek Chełm 
najlepszy w turnieju finałowym eliminacji 

wojewódzkich o mistrzostwo Polski młodziczek 
U 13. Młode chełmianki reprezentować będą woj. 

lubelskie w zaplanowanym na wiosnę turnieju 
międzywojewódzkim

Dziewczęta z Cheł-
ma były gospody-
niami rywalizacji 
na poziomie woje-

wództwa. Chełmianki poko-
nały wysoko Legion Grabów 
Szlachecki 8:1. W drugim 
swoim występie zremiso-
wały bezbramkowo z Górni-
kiem Łęczna. Z kolei piłkarki 
z Łęcznej ograly Legion 3:2. 
Taki wynik sprawił, że prawo 
gry w turnieju międzywoje-
wódzkim wywalczyły pod-
opieczne trenerów Sławo-
mira Kuźmickiego i Toma-
sza Poździka. Gospodynie 
swoim dopingiem dzielnie 
wspierali rodzice. Awans 
do turnieju międzywoje-
wódzkiego to pierwszy ta-
kiej rangi sukces dziewczyn 
UKS Niedźwiadka Chełm. 
– W tym roku po raz pierw-
szy zgłosiliśmy wszystkie 
grupy wiekowe dziewcząt do 
rywalizacji. Dla młodziczek 
to już wielki sukces. Dziew-
czyny okazały się najlepsze 
w eliminacjach, z sześciu 
spotkań wygrały cztery, 

w tym z Górnikiem Łęcz-
na i TOP-54 Biała Podlaska. 
Na naszym koncie znalazły 
się też dwa remisy. Strzelili-
śmy najwięcej, bo aż 37 goli, 
a straciliśmy tylko siedem 
– cieszy się jeden z trenerów 
UKS Niedźwiadka Chełm 
Sławomir Kuźmicki.

Piłkarki  Niedźwiadka 
będą gospodyniami rywa-
lizacji na poziomie między-
wojewódzkim. Do Chełma 
przyjadą najlepsza drużyna 
z województwa świętokrzy-
skiego oraz zespoły z dru-
gich miejsc z województw 
małopolskiego i podkarpac-
kiego.

Kadra UKS Niedźwiadek 
Chełm: Anita Pulik, Tola 
Konojacka, Aleksandra War-
chał, Zofia Książek, Wiktoria 
Poździk, Milena Lewicka, 
Milena Lipczuk, Gabriela 
Bubiłek, Hanna Sawicka, 
Agata Leśnicka, Natalia Ty-
mura, Weronika Michałow-
ska, Oliwia Łygas. Trenerzy: 
Sławomir Kuźmicki i Tomasz 
Poździk.

Zagrali dla Zuzi
PIŁKA NOŻNA W Fajsławicach 

rozegrany został II Charytatywny Turniej 
Oldbojów 35+ o Puchar Wójta Gminy 

w piłce nożnej siedmioosobowej

Rywalizowało osiem 
zespołów w dwóch 
grupach. Zwyciężył 
Gardenmet Krasny-

staw, który w finale pokonał 
1:0 Solidarność PZL Świdnik. 
Przy okazji turnieju zbierano 
środki finansowe na rzecz 
niedowidzącej 6-letniej Zuzi 
Marzec z gminy Fajsławice. 
Organizatorem zawodów 
był wójt Gminy Janusz Pę-
dzisz i przewodniczący Rady 
Gminy Fajsławice Sławomir 
Michalak. Współorganiza-
torem Jacek Kosierb, prezes 
stowarzyszenia Manufaktura 
Futbolu ze Świdnika. Zawo-
dy honorowym patronatem 
objął Zbigniew Bartnik, pre-
zes Lubelskiego Związku 
Piłki Nożnej. Patronat me-
dialny sprawował Dziennik 
Wschodni.

Uzbierano około 20 tysięcy 
złotych. – Wszystkie mecze 
były zacięte i stały na dobrym 
poziomie. Rok temu turniej 
graliśmy na cztery druży-
ny. Teraz było ich osiem, ale 
wiem, że nie wszystkie dru-
żyny mogły w tym terminie 
przyjechać do Fajsławic. 
Wspólnie z wójtem Janu-

szem Pędziszem myślimy 
o kolejnej, trzeciej edycji – już 
na dwóch boiskach i na 12 
ekip. Chętnych do niesienia 
pomocy potrzebującym jak 
widać wśród nas nie braku-
je. To cieszy – podsumowuje 
Jacek Kosierb, prezes stowa-
rzyszenia Manufaktura Fut-
bolu ze Świdnika.

Tur Turobin nie poddaje się w walce o utrzymanie w Keeza zamojskiej klasie 
okręgowej

FOT. OMEGA STARY ZAMOŚĆ/FACEBOOK

Podczas II Charytatywnego 
Turnieju Oldbojów 35+ o 
Puchar Wójta Gminy 
Fajsławice odbyła się zbiór-
ka pieniędzy dla 6-letniej 
Zuzi

FOT. ORGANIZATORZY
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Wraca 
półmaraton!

BIEGI W najbliższą 
niedzielę nad Zalewem 

Zemborzyckim 
zostanie rozegrany 5. 
Półmaraton Lubelski. 

Tym razem 
w wydarzeniu weźmie 
udział „tylko” 500 osób, 
a ograniczona liczba 

uczestników związana 
jest oczywiście 

z pandemią 
koronawirusa

Początkowo organizatorzy 
przygotowali 300 pakietów 
startowych. 

Zainteresowanie biegiem było 
jednak tak duże, że liczbę 
zwiększono o 100, a ostatecznie 
wystartuje 500 osób. Wszystkie 
miejsca są już jednak zajęte.
Trasa liczy 21,0975 km. Start 
i meta będą się znajdowały na 
terenie dawnego ośrodka 
Marina nad Zalewem 
Zemborzyckim. Trasa będzie za 
to przebiegała ścieżkami 
rowerowymi w okolicach zalewu. 
Bieg rozpocznie się w niedzielę, 
o godz. 9. Limit czasu na 
pokonanie dystansu wyznaczono 
na trzy godziny. A to oznacza, że 
między w godz. 9-12 ścieżka 
rowerowa będzie całkowicie 
zamknięta dla osób 
postronnych.
W południe rozpoczną się za to 
biegi dla dzieci i młodzieży 
„Przez Metry po Kilometry”. 
W tym przypadku trasa zawodów 
będzie przebiegać w okolicach 
Centrum American Spot nad 
Zalewem Zemborzyckim. 
Wszyscy uczestniczy, którzy 
ukończą bieg otrzymają 
pamiątkowe medale, a ci, którzy 
znajdą się na podium mogą 
liczyć na puchary. Maksymalnie 
udział w zmaganiach może wziąć 
350 osób. Zgłoszenia są 
przyjmowane na stronie https://
frslublin.pl. Rywalizacja będzie 
się odbywać na wielu 
dystansach od 50 metrów, do 
1000 m. Biegi dziewcząt 
i chłopców na dystansach 600 
i 1000 m odbędą się razem, 
klasyfikacje będą jednak 
prowadzone osobno. (LUKISZ)

Chełmianka ma być 
głodna gry

PIŁKARSKA III LIGA Jeszcze dwa tygodnie temu piłkarze Tomasza Złomańczuka walczyli o drugie 
miejsce w tabeli. Po dwóch porażkach z rzędu wylądowali jednak na szóstej pozycji. A w najbliższy 

weekend trudno wyobrazić sobie trudniejszego przeciwnika. Biało-zieloni zagrają na wyjeździe 
z liderem tabeli grupy czwartej – Siarką Tarnobrzeg

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

P rzy okazji niedawnej 
serii sześciu meczów 
bez porażki Michał 
Wołos i spółka stra-

cili zaledwie dwie bramki. 
Defensywa spisywała się 
bardzo dobrze, a w ataku 
ze swojej roboty świetnie 
wywiązywał się Ezana Ka-
shay. 26-latek z łatwością 
znajduje się w dogodnych 
sytuacjach pod bramką ry-
wali, ale sporo szans mar-
nuje. Mimo to ma się czym 
chwalić. W sumie uzbierał 
już osiem goli, a bramkarzy 
rywali pokonywał w pię-
ciu kolejnych spotkaniach. 
Dobra passa „Iziego” została 
jednak przerwana w minio-
ną sobotę, kiedy Chełmian-
ka uległa u siebie Orlętom 
Spomlek 0:2.

– Na pewno mamy teraz 
gorszy moment. Porażkę 
w Krakowie można było 
przyjąć, bo to wicelider, 
który miał do dyspozycji 
kilku zawodników z ekstra-
klasy. Dodatkowo mieliśmy 
swoje sytuacje. Owszem, 
zagraliśmy słabiej, ale szyb-
ko dostaliśmy lekcję w po-
staci wyniku 0:4. Spotkanie 
z Radzyniem wypadło dużo 
gorzej. Zagraliśmy nieod-
powiedzialnie. Nie potrafi-
liśmy też wrócić do swojego 
grania. Jakieś szanse były, ale 
to był na pewno dużo gorszy 
występ z naszej strony. Mam 
nadzieję, że wyciągniemy 
tylko pozytywne wnioski 
– mówi trener Tomasz Zło-
mańczuk.

W ostatnich meczach 
brakowało Grzegorza Bo-
nina, który doznał kontuzji 
w pucharowym spotkaniu ze 
Startem Krasnystaw. „Bonio” 
powoli wraca jednak do gry. 
Może nie zdąży się jeszcze 
wykurować na najbliższy 
weekend, ale na kolejne 
zawody powinien być już 
gotowy. Ostatnio na boisko 
pojawił się za to Adrian Dziu-
biński, który pauzował od 
niemal miesiąca. Zawodnik 
w lecie przychodził do klubu 
z pierwszoligowej Resovii 
z dużymi nadziejami, ale na 

razie ma na koncie tylko jed-
nego gola.

– Grzesiek, to ważna po-
stać w zespole i jest w stanie 
zmienić oblicze każdego 
meczu. Na pewno go brako-
wało, dlatego cieszymy się, 
że powoli wraca. Adrian ćwi-
czy z nami już od dwóch ty-
godni i widać na treningach, 
że prezentuje się coraz lepiej. 
Mam nadzieję, że niedługo 
udowodni to w meczach li-
gowych – wyjaśnia szkole-
niowiec biało-zielonych.

I dodaje, że mecz w Kra-
kowie, chociaż nieudany, 

to przy odrobinie szczęścia 
mógł potoczyć się trochę 
inaczej. – Naprawdę mieli-
śmy pecha. Owszem, grali-
śmy słabiej, a do tego przy 
dwóch bramkach popełni-
liśmy błędy. Trzeba jednak 
przyznać, żę karny dla ry-
wali na 0:3 był przypadko-
wy. Piłka odbiła się od nogi 
Bartka Zbiciaka i trafiła go 
w rękę. A czwarta bramka, to 
rykoszet w naszym polu kar-
nym, który całkowicie nas 
zmylił. Wcześniej też mieli-
śmy swoje sytuacje. Gdyby 
„Izi” wykorzystał przynaj-

mniej jedną, to wszystko 
mogło wyglądać inaczej. 
Nawet już przy 4:2 mieliśmy 
dwie szanse, żeby złapać 
kontrakt z rywalami. Mecz 
z Orlętami był już bardziej 
zamknięty, a rywale strzelili 
gola nie tworząc praktycz-
nie sytuacji. My nie byliśmy 
w stanie zdobyć ani jednej 
bramki, taka właśnie jest 
piłka – wyjaśnia opiekun ze-
społu z Chełma.

Przed jego piłkarzami bar-
dzo ciekawy test. Siarka do 
tej pory rozegrała aż osiem 
meczów u siebie. Zanotowa-
ła w nich siedem zwycięstw 
i tylko jeden remis – 2:2 z Ko-
roną Rzeszów. A dodatkowo 
na swoim stadionie ma bi-
lans bramkowy 22-4. Naj-
większą bronią lidera są stałe 
fragmenty gry. 

– To naprawdę wysoki 
i groźny zespół, zwłaszcza 
u siebie. Sporo rozmawia-
my i będziemy maksymal-
nie przygotowani na wyjazd 
do Tarnobrzega. Musimy 
być skoncentrowani i od-
budować naszą defensywę. 
Z całym szacunkiem do 
wszystkich rywali, uważam, 
że naprawdę stać nas na re-
gularne wygrywanie w tej 
lidze. Mamy dobry zespół 
i szeroką kadrę. Mogę wybie-
rać zawodników pod danego 
przeciwnika. Mam nadzieję, 
że wszyscy będą głodni gra-
nia i że zapomnimy o ostat-
nich porażkach, a do tego 
rozegramy w weekend dobry 
mecz – mówi trener Złomań-
czuk.

Chełmianka po dwóch porażkach z rzędu wylądowała na szóstym miejscu w tabeli
FOT. CHEŁMIANKA CHEŁM/FACEBOOK

Cierpliwość popłaca, passa Górnika II trwa
HUMMEL IV LIGA Piąta wygrana z rzędu i szósty kolejny mecz bez porażki. To ostatnie wyniki rezerw Górnika Łęczna. W środę podopieczni Daniela Ruska 

podtrzymali dobrą passę w Rejowcu Fabrycznym, gdzie pokonali tamtejszą Spartę 1:0

Dzięki kolejnemu 
kompletowi punk-
tów zielono-czarni 
umocnili się na 

czwartym miejscu w tabeli. 
Piątego Powiślaka wyprze-
dzają już o sześć „oczek”, 
a siódme Orlęta Łuków 
o osiem. A to oznacza, że 
pierwsza szóstka i awans 
do grupy mistrzowskiej są 
coraz bliżej.

Goście powinni jednak 
w środę wygrać wyżej i nie 
martwić się w końcówce 
o wynik. W pierwszej po-
łowie rzutu karnego nie 
wykorzystał jednak Paweł 
Perdun. W drugiej szyb-
ko nadarzyła się świetna 
okazja na gola. Po tym, jak 
bramkarz Sparty zagrał 
ręką w swojej szesnastce 
po zagraniu od obrońcy 
Górnik II dostał rzut wolny 
pośredni. Krótkie rozegra-
nie skończyło się strzałem 
obok muru w wykonaniu 

Kacpra Brzyskiego i piłka 
wylądowała w siatce.

Później ekipa z Łęcznej 
miała doskonałe sytuacje, 
żeby zamknąć spotkanie. 

Nie potrafiła ich jednak 
wykorzystać. A to o mały 
włos nie zemściło się w 90 
m i n u c i e,  k i e d y  Sp a r t a 
z m a r n ow a ł a  d o s k o n a -

łą okazję na uratowanie 
punktu.

– Moim zdaniem domi-
nowaliśmy i powinniśmy 
prowadzić wyżej. Zwłaszcza 

po przerwie zmarnowali-
śmy kilka dogodnych sytu-
acji. Gdyby nie pudło rywali 
w końcówce, to zdobyliby-
śmy tylko punkt. Trzeba jed-
nak przyznać, że szczęście się 
do nas uśmiechnęło i mamy 
trzy – cieszy się Daniel Rusek, 
trener zielono-czarnych.

Co ciekawe, jego młoda 
drużyna ostatni raz przegra-
ła na początku września. Od 
tego czasu wywalczyła 16 
punktów na 18 możliwych. 
– Na początku wyniki nie 
były takie, jak oczekiwaliśmy. 
Cierpliwie jednak pracowali-
śmy i można powiedzieć, że 
teraz widzimy efekty. Mamy 
najmłodszy zespół w lidze, 
a mimo to dobrze radzi-
my sobie w ataku. Mamy 
problem z bronieniem, ale 
w tym elemencie też idzie-
my do przodu. Dodatkowo 
bardzo dobrze wyglądamy 
pod względem fizycznym. 
Najbliższe spotkanie z POM 

Iskrą Piotrowice będzie dla 
nas tak naprawdę szóstym 
występem w dwa tygodnie. 
A mimo to po chłopakach 
tego nie widać – dodaje szko-
leniowiec Górnika II.  (LUKISZ)

Sparta Rejowiec Fabryczny 
– Górnik II Łęczna 0:1 (0:0)
Bramka: Brzyski (53).

GRUPA I HUMMEL IV LIGI
 1. Lublinianka 12 29 30-7

 2. Motor II 12 26 41-16

 3. Huragan 12 26 26-20

 4. Górnik II 12 23 27-15

 5. Powiślak 12 17 25-23

 6. Opolanin 12 16 16-18

 7. Orlęta 12 15 19-23

 8. POM 12 15 17-29

 9. Lewart 12 11 15-20

 10. Sparta 12 11 10-18

 11. Włodawianka 12 9 11-38

 12. Lutnia 12 8 15-25

23-24 października: Le-
wart – Sparta • Opolanin 
– Lutnia • Lublinianka – Hu-
ragan • Powiślak – Motor II 
• POM – Górnik II • Orlęta 
– Włodawianka.

Górnik II Łęczna nie przegrał już od sześciu kolejek FOT. PIOTR MICHALSKI
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Czerwona 
pogoń

ROZGRYWKI POD 
KOSZAMI DZIENNIKA 
WSCHODNIEGO Piata 
seria gier rozpoczęła się 

od meczu The Reds 
Iglo-Klima z Lancetem. 

„Czerwoni” byli 
podrażnieni porażką 

z 4-tym Piętrem, która 
sprawiła, że w tabeli 
znaleźli się za swoim 
najpoważniejszym 

przeciwnikiem

Lancet natomiast przystępował 
do tego spotkania z zaledwie 
jednym zwycięstwem na koncie. 
Doświadczony zespół Medyków 
jednak od pierwszej minuty 
twardo przeciwstawił się aktual-
nym mistrzom rozgrywek. 
Wprawdzie po inauguracyjnej 
kwarcie The Reds prowadzili 
22:18, ale później to Lancet 
sprawiał lepsze wrażenie. 
Kapitalnie grał tam zwłaszcza 
Bogumił Szady. Ten doświadczo-
ny podkoszowy to na co dzień 
doktor habilitowany Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego 
i wybitny specjalista od historii 
nowożytnej oraz historii społecz-
no-religijnej i geografii historycz-
nej. Jego znakomita postawa 
sprawiła, że w trzeciej kwarcie 
Lancet prowadził już nawet 
różnicą 6 pkt. Finisz The Reds 
Iglo-Klima był jednak piorunują-
cy, a do triumfu poprowadzili 
swój zespół Marek Leyko i Rafał 
Podgórski. Ostatecznie „Czerwo-
ni” wygrali 69:66 i pozostają 
wiceliderem rozgrywek. (kk) 
Wyniki: The Reds Iglo-Klima 
– Lancet 69:66 • Piąty Faul 
– 4-te Piętro 49:72 • Adley 
Hydroizolacje – Venta 48:25 • 
Quattro Tech. – Symbit 45:74 • 
WinPlay – Dom Plus 48:60.
 1. 4-te Piętro 5 10 360:230

 2. The Reds 5 9 381:307

 3. Quattro Tech. 5 8 305:279

 4. Symbit 4 7 291:204

 5. Piąty Faul 5 7 230:208

 6. Dom Plus 5 7 262:339

 7. Venta 5 6 233:304

 8. Adley 5 6 178:284

 9. Lipa Team 4 5 23:227

 10. Lancet 4 5 261:299

 11. WinPlay 4 5 195:238

Strzelanina 
w Madrycie

PIŁKA NOŻNA Aż 35 
bramek padło w ośmiu 

wtorkowych meczach Ligi 
Mistrzów. Najwięcej emocji 

dostarczył hit kolejki 
– Atletico Madryt 

uległo Liverpoolowi 2:3

Spotkanie świetnie zaczęło się dla gości. 
Najpierw, po fantastycznej akcji i minięciu 
trzech obrońców, do siatki trafił Moha-
med Salah, a później świetnym uderze-
niem popisał się Naby Keita. Gospodarze 
jeszcze przed przerwą wyrównali – dwie 
bramki strzelił Antoine Griezmann, który 
powrócił do Atletico z Barcelony gdzie 
zawodził. Bohater pierwszych 45 minut 
tuż po przerwie zachował się jednak 
fatalnie. Uderzył stopą w twarz Roberto 
Firmino i wyleciał z boiska. Grający w prze-
wadze jednego zawodnika Liverpool zadał 
decydujący cios dopiero w końcówce i to 
z rzutu karnego. Atletico mimo to mogło 
zremisować, ale gościom dopisało 
szczęście. Jose Maria Gimenez wbiegając 
w pole karne został ewidentnie przewró-
cony. Sędzia skorzystał z systemu VAR, 
jednak nie dopatrzył się faulu.
Grupa A: Paris Saint Germain – RB Lipsk 
3:2 (Mbappe 9, Messi 69, 74-karny – A. 
Silva 28, Mukiele 57) • Club Brugge 
– Manchester City 1:5 (Vanaken 81 
– Cancelo 30, Mahrez 43-karny, 84, 
Walker 53, Palmer 67).
 1. PSG 3 7 6-3

 2. Man. City 3 6 11-6

 3. Brugge 3 4 4-7

 4. Lipsk 3 0 6-11

3 listopada: Lipsk – PSG • Man. City 
– Brugge.
Grupa B: Atletico Madryt – Liverpool 2:3 
(Griezmann 20, 34 – Salah 8, 78-karny, 
Keita 13) • FC Porto – AC Milan 1:0 (Diaz 
65).
 1. Liverpool 3 9 11-5

 2. Atletico 3 4 4-4

 3. Porto 3 4 2-5

 4. Milan 3 0 3-6

3 listopada: Liverpool – Atletico • Milan 
– Porto.
Grupa C: Ajax Amsterdam – Borussia 
Dortmund 4:0 (Reus 11-samobójcza, 
Blind 25, Antony 57, Haller 72) • Besik-
tas Stambuł – Sporting Lizbona 1:4 (Larin 
24 – Coates 15, 27, Sarabia 44-karny, 
Paulinho 89).
 1. Ajax 3 9 11-1

 2. Borussia 3 6 3-5

 3. Sporting 3 3 5-7

 4. Besiktas 3 0 2-8

3 listopada: Borussia – Ajax • Sporting 
– Besiktas.
Grupa D: Inter Mediolan – Sheriff Tyraspol 
3:1 (Dzeko 34, Vidal 58, de Vrij 67 – Thill 
52) • Szachtar Donieck – Real Madryt 0:5 
(Kryvtsov 37-samobójcza, Vinicius Jr 51, 
56, Rodrygo 65).
 1. Sheriff 3 6 5-4

 2. Real 3 6 7-2

 3. Inter 3 4 3-2

 4. Szachtar 3 1 0-7

3 listopada: Sheriff – Inter • Real 
– Szachtar.

Lotto (19.10)
10, 15, 18, 26, 32, 40.
Lotto Plus (19.10)
17, 23, 32, 33, 36, 38.
Multi Multi(20.10), godz. 14 
4, 5, 7, 12, 18, 20, 25, 27, 31, 32, 
33, 41, 48, 51, 59, 67, 72, 74, 76, 
80. Plus 33.
Multi Multi (19.10), godz. 21.50
2, 11, 13, 14, 18, 21, 26, 29, 33, 40, 
43, 47, 48, 55, 58, 65, 67, 70, 71, 
80. Plus 55.
Mini Lotto (19.10)
10, 11, 17, 30, 33.
Ekstra Pensja (19.10)
10, 22, 31, 34, 35 – 3.
Ekstra Premia (19.10)
1, 10, 13, 27, 29 – 3.
Kaskada (20.10), godz. 14
1, 3, 5, 7, 9, 10, 12, 13, 14, 15, 20, 
21.
Kaskada (19.10), godz. 21.50
4, 10, 11, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
22, 23.
Super Szansa (20.10), godz. 14
5, 0, 6, 7, 5, 0, 2.
Super Szansa (19.10), godz. 21.50
2, 7, 2, 0, 9, 6, 1.

Chcą być bliżej kibiców
ZAPASY Tadeusz Michalik, brązowy medalista igrzysk olimpijskich w Tokio, będzie jedną z gwiazd pierwszego 

turnieju Polskiej Ligi Zapaśniczej, który odbędzie się dzisiaj w Lublinie. Liga to pomysł na atrakcyjne rozgrywki dla 
kibiców w tej dyscyplinie sportu

Zapasy to jedna 
z pięciu dyscyplin, 
w których polscy 
sportowcy wywal-

czyli medal olimpijski 
w trakcie igrzysk w Tokio. 
Zapaśnicy zresztą nie-
przerwanie od 2008 roku 
przywożą medale z igrzysk 
olimpijskich. 

Do ligowej rywalizacji 
przystąpiło sześć drużyn 
– Mazowsze Wrestling 
Team, MKZ Unia Racibórz, 
AKS Białogard, Zapasy Rze-
szów, Phanters Wrestling 
Team oraz KS Sobieski 
Poznań. To w barwach tej 
drużyny walczyć będzie ak-
tualny brązowy medalista 
igrzysk olimpijskich, Tade-
usz Michalik.

– To będzie właściwie 
mój pierwszy start  po 
igrzyskach olimpijskich, 
bo po igrzyskach miałem 
bardzo dużo różnych zo-

bowiązań, a mój kalendarz 
był niesamowicie napię-
ty. Przyszedł jednak czas, 
by wrócić na matę, bo nie 
ukrywam, że już się za tym 
bardzo stęskniłem. Bardzo 
cieszę się, że wystartuję 
w Polskiej Lidze Zapaśni-

czej, bo to fantastyczny 
projekt, który ma kapital-
ne znaczenie dla promocji 
naszej dyscypliny – mówi 
Michalik. 

Prezes Polskiego Związ-
ku Zapaśniczego Andrzej 
Supron bardzo cieszy się 

ze startu Polskiej Ligi Za-
paśniczej. – Liga bez wąt-
pienia jest najciekawszą 
formą rywalizacji dla kibi-
ców wszelkich dyscyplin 
sportu. Jest to odpowiedź 
na zapotrzebowanie rynku 
sportów walki. W każdym 
meczu zobaczymy dzie-
więć walk, po trzy w każ-
dym stylu. Nie mam cienia 
wątpliwości, że drużynowa 
rywalizacja w ramach Pol-
skiej Ligi Zapaśniczej do-
starczy naszym odbiorcom 
wielu fantastycznych emo-
cji i pozwoli promować za-
pasy – mówi Supron.

– Jesteśmy dyscypliną, 
która przez ostatnie dwa-
naście lat cyklicznie do-
starcza medali dla Polski. 
Zapraszamy kibiców, bo 
na pewno będzie na co po-
patrzeć – dodaje Supron. 
Sponsorem strategicznym 
Polskiej Ligi Zapaśniczej 

jest Enea S.A. To nie pierw-
sza przygoda firmy z pol-
skimi zapasami.

Ze względu na panują-
cą pandemię Covid-19, 
tegoroczna liga odbywać 
się będzie w formie tur-
niejów. Zawody zostaną 
rozegrane 21 października 
w Lublinie w hali im. Zdzi-
sława Niedzieli (Aleje Zyg-
muntowskie 4). Turniej li-
gowy rusza od godziny 10. 
Organizację pierwszego 
turnieju w Lublinie wspie-
ra województwo lubelskie 
w ramach promocji go-
spodarczej województwa. 
W pierwszym turnieju 
wystąpią zawodniczki 
i zawodnicy w dziewięciu 
kategoriach – 53, 62 i 76 
kg wśród kobiet, 60, 77 i 97 
wśród mężczyzn w stylu 
klasycznym oraz 65, 86 
i 125 kilogramów w styl 
wolnym.

Tadeusz Michalik – polska gwiazda Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio wystąpi dzisiaj w Lublinie FOT. PRZEMYSŁAW SKRABA

Porażka 
w EuroCup

EUROCUP Niespodzianki nie było – osłabione koszykarki Pszczółki Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin przegrały w środę na wyjeździe w swoim drugim 

meczu w EuroCup z tureckim CBK Mersin Yenisehir Bld 75:98

Krzysztof Kurasiewicz

Lublinianki przy-
stępowały do tego 
meczu w niepeł-
nym składzie. Do 

Turcji nie poleciały Klau-
dia Niedźwiedzka i Emilia 
Kośla – obie są przeziębio-
ne. Zabrakło także Martiny 
Fassiny, której możemy 
nie zobaczyć na parkiecie 
przez dłuższy czas. Włosz-
ka nabawiła się kontuzji 
podczas ligowego spotka-
nia z GTK Gdynia. Według 
naszych informacji, mowa 
nawet o dwóch miesiącach 
przerwy z powodu złama-
nia ręki.

Gospodynie – w oso-
bach Amerykanek – były 
wyraźnie lepsze w każdym 
aspekcie: świetnie pano-
wały nad piłką, walczyły na 
tablicach i szybko groma-
dziły punkty. Lublinianki 
dopisały się do protokołu 
po niemal trzech minutach 
za sprawą Aleksandry Sta-
nacev. Trzeba pochwalić 
Natashę Mack za ciężką 
pracę pod własną obręczą, 
bo gdyby nie to, to różni-
ca byłaby jeszcze większa. 
Jednak kiedy Amerykan-
ki odpoczywały na ławce 
i wchodziły ich tureckie 
zmienniczki, wtedy go-
spodarz dużo tracił. Sko-
rzystała na tym Kamiah 
Smalls, która dwukrotnie 
trafiała „trójki” sprzed nosa 
rywalki z Turcji. Po pierw-
szej kwarcie było 23:15 dla 
miejscowych.

W drugiej partii oglądali-
śmy zdecydowanie więcej 
wyrównanej gry. Drużyna z 
miasta Mersin utrzymywa-
ła co prawda kilkupunkto-
wą przewagę, ale nie grała 
już na takiej intensywności 
jak na początku spotkania. 
Ponownie jednak kiedy 
tylko na parkiecie zamel-
dowała się „piątka” zza 
oceanu, to lublinianki do-
stały lekcję koszykówki. Do 
przerwy było 50:35. 

Zespół z Turcji w pierw-
szej połowie meczu im-
ponował skutecznością w 
rzutach zza łuku i nie ina-
czej było po zmianie stron. 
Smykałkę do tego miały, 

między innymi, Tiffany 
Hayes czy Shavonte Zello-
us. Podopieczne Krzysztofa 
Szewczyka broniły się jak 
mogły i też miały kilka sku-
tecznych akcji. Co ważne, 
nie bały się walki na kon-
takcie z mocniejszymi fi-
zycznie rywalkami. Dzięki 
temu miejscowe nie po-
większyły prowadzenia – 
przed ostatnią partią było 
70:55.

Przez chwilę wydawało 
się, że lublinianki przyci-
snęły rywalki i zdołają zni-
welować straty do mniej 
niż 10 punktów. Seria 
błędów w ataku i obronie 
przekreśliła jednak te za-

miary. Cud się nie wydarzył 
i „Pszczółki” przegrały w 
drugim meczu w EuroCup 
75:98

CBK Mersin Yenisehir Bld 
–Pszczółka Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin 98:75 (23:15, 
27:20, 20:20, 28:20)
Pszczółka: Stanacev 6, Sklepowicz 
6, Smalls 19, Mack 19, Jakubcova 13 
– Kurach 5, Duchnowska 2, Trzeciak 2, 
Kuczyńska 3.

CBK: Anigwe 15 (12 zb.), Hayes 24, 
Zellous 21 (10 zb.), Hollingsworth 8, 
Yalcin 3 – Turner 16, Fagbenle 4 (10 zb.), 
Akalan 5, Topuz 2, Atas, Karakas.

Sędziowie: Martin Kucirek (Cze-
chy), Mladen Lucic (Czarnogóra), Viktor 
Nagy (Węgry).
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1833
urodził się Alfred Nobel, 

szwedzki chemik, 
przemysłowiec i fundator 
nagrody swojego imienia

1858
premiera operetki 

„Orfeusz w piekle” Jakuba 
Offenbacha

1917
urodził się Dizzy Gillespie, 

amerykański muzyk 
jazzowy

1923
w monachijskim 

Deutsches Museum 
otwarto pierwsze na 
świecie planetarium

1959
w Nowym Jorku otwarto 
Muzeum Guggenheima

1963
powstała Europejska 
Konfederacja Piłki 
Siatkowej (CEV)

1970
Amerykanin Garrick 

Ohlsson został laureatem 
I nagrody VIII 

Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego 
im. Fryderyka Chopina w 

Warszawie

1983
wmurowano kamień 
węgielny pod budowę 
Instytutu Centrum 

Zdrowia Matki Polki w 
Łodzi

1985
premiera filmu „Och, 

Karol” w reżyserii Romana 
Załuskiego

1988
premiera albumu „Look 

Sharp!” Roxette

87
metrów to długość statku 

SS Sołdek. Był to 
pierwszy zbudowany po 
wojnie w Polsce statek 
pełnomorski, a został 

przekazany do 
eksploatacji 21 

października 1949 roku

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

Niebo
MUZYKA Niebo to młody 
duet tworzony przez Agę 
Ozon i Adriana Kierońskie-
go. To wykształceni wokaliści 
oraz multiinstrumentaliści, 
którzy współpracują od 2020 
roku. Miesiąc temu występo-
wali na scenie w Muszli Kon-
certowej przed Darią Zawia-
łow na Lublin Youth Festival.

28 października światło 
dzienne ujrzy debiutancka 
płyta duetu. Zanim to jednak 
nastąpi, Aga i Adrian pojawia 
się na scenie Klubu Towa-
rzyskiego na Krakowskim 
Przedmieściu (24 paździer-
nika o godz. 19) z udziałem 
towarzyszących gości. Słu-
chacze będą mieli okazję 
poznać premierowe single 
duetu - „Tamto lato” oraz 
„Nie chcesz to nie”. 

Bilety na wydarzenie kosz-
tują 20 zł. Wejściówki dostęp-
ne na platformie kupbilecik.
pl. DAD

Tureckie gwiezdne wojny

DO ZOBACZENIA W ramach 
cyklu „Najlepsze z najgor-
szych”, na który składają się 
filmy wyjątkowo nieudane, 
Kino CSK (plac Teatralny 1) 
zaprasza na pokaz „Turec-
kich gwiezdnych wojen”. 
Projekcja odbędzie się 22 
października o godz. 20.

- „Tureckie Gwiezdne 
Wojny” to doskonały przy-
kład mało znanego w Pol-
sce fenomenu „tureckiej 
fabryki snów” (lub bar-
dziej koszmarów). Sceny 
nakręcone przez tureckich 
artystów porażają przede 
wszystkim kuriozalnymi 

efektami specjalnymi, sce-
nografią, rekwizytami, dia-
logami i aktorstwem - prze-
konują organizatorzy.

Przed filmem odbędzie się 
prelekcja Moniki Stolat. Bile-
ty w cenie 20 zł dostępne są 
w Kasie CSK oraz online.

DAD

Premiery i nowy sezon
NA SCENIE Dwie jednoaktowe opery w reżyserii Grzegorza Chrapkiewicza to pierwsza premiera 

sezonu 2021/2022 w Warszawskiej Operze Kameralnej, która świętuje swoje 60-lecie.

Sz u k a m y  z a w s z e 
swojej niszy reper-
tuarowej. Tak było z 
wystawieniem „Ar-

midy” Jeana-Baptiste’a Lul-
ly’ego, za moment kolejna 
premiera „Kastora i Polluk-
sa” Rameau i taką samą po-
zycją są dwie jednoaktówki 
Donizettiego. Ale szukałam 
również czegoś, co wywoła 
uśmiech na twarzy widza. Te 
dwie jednoaktówki to opery 
buffa, króciutkie, zwarte, 
z piękną belcantową linią 
Donizettiego, a jednocze-
śnie z polskimi dialogami. 
Tłumaczenia były zrobione 
specjalnie dla nas. Przez ten 
zabieg, który wprowadzili-
śmy już przy „Weselu Figara” 
czy „Czarodziejskim flecie”, 
poprzez polski tekst chcemy 
dotrzeć do naszego widza 
– mówi agencji Newseria 
Lifestyle ALICJA WĘGO-
RZEWSKA, śpiewaczka ope-
rowa, dyrektor Warszawskiej 
Opery Kameralnej.

Twórczość Gaetano Doni-
zettiego jest typowym przy-
kładem muzyki utrzyma-
nej w stylu bel canto, który 
przeżywał swój rozkwit we 
Włoszech w pierwszej po-
łowie XIX wieku. – Ten styl 
bel canto, jak sama nazwa 
wskazuje, cechuje się przede 
wszystkim wyeksponowa-
niem walorów śpiewaczych, 
czyli walorów solistów, w 
związku z tym mamy tu 
do czynienia z pięknymi, 
śpiewnymi melodiami, jak 
i z bardzo wyszukanymi, 
koloraturowymi figurami, 
pokazującymi zwinność i 
sprawność tych głosów. W 
warstwie orkiestrowej typo-
we dla belcanta są ostinato-
we figury rytmiczne, zwłasz-
cza w smyczkach, ale nie 
tylko, jak i charakterystyczne 
zwroty kadencyjne. Jeżeli 
chodzi o samą twórczość 
Donizettiego, to jest ona na 
wskroś teatralna. Przez tę 
muzykę przemawia teatr 
operowy, de facto w każdym 
takcie, i wszystko, co dzieje 

się na scenie, jest słyszalne 
również w dźwiękach, po 
prostu akcja sceniczna jest 
oddana muzycznie – mówi 
Jakub Wnuk, kierownik mu-
zyczny, Warszawska Opera 
Kameralna.

Alicja Węgorzewska pod-
kreśla, że na te dwie jed-
noaktówki Donizettiego: 
„Tłusty czwartek” i „Nocny 
dzwoneczek” zdecydowali 
się nieprzypadkowo. Druga 
z nich to bowiem historia z 
podtekstem w tle.

– „Nocny dzwoneczek” ma 
piękne oparcie w historii. 
W 1836 roku, kiedy Doni-
zetti wyjechał do Rzymu, to 
nagle okazało się, że zmar-
ła jego mama, a następnie 
jego żona powiła córeczkę, 
która również zmarła. Był w 
rozpaczy, właściwie nie wi-
dział dalszego sensu życia. 
Co gorsza, kiedy powrócił 
do Neapolu, okazało się, że 
teatry są zamknięte, nikt 
nie kwapi się ich otworzyć 
a wszędzie panuje wszech-
obecna epidemia cholery. 
Brzmi znajomo? Wtedy ar-
tyści zwrócili się do Doni-
zettiego, aby podniósł ich 
na duchu, gdyż bieda, brak 
grania, zamknięte teatry, 

szukali innych bodźców. I 
wtedy Donizetti na przekór 
tej tragicznej historii, tego tła 
stworzył taką śmiesznostkę 
jak „Nocny dzwoneczek” – 
mówi dyrektor Warszawskiej 
Opery Kameralnej.

 „Nocny dzwoneczek” 
rozpoczyna się od wesela 
neapolitańskiego aptekarza 
Don Annibale Pistacchio z 
Serafiną. Były ukochany ko-
biety, Enrico, nie zamierza 
dopuścić do nocy poślubnej 
i szykuje szereg intryg. Zaś 
,,Tłusty czwartek’’ rozgry-
wa się w czasie karnawału. 
Bohaterowie knują intrygę, 
która ma na celu połączyć 
dwójkę ukochanych. Wśród 
artystów, którzy pojawią się 
na scenie, zobaczyć będzie 
można m.in.: Elżbietę Wró-
blewską i Łukasza Klimcza-
ka.

– W spektaklu „Il giovedì 
grasso”, „Tłusty czwartek”, 
jestem Camillą, żoną Sigi-
smonda, który obmyśla całą 
intrygę i mój problem polega 
na tym, że Sigismondo jest 
bardzo zazdrosny, chorobli-
wie wręcz, nie będę zdradzać 
więcej. W drugiej części, „Il 
campanello di notte”, czyli w 
„Nocnym dzwoneczku”, je-

stem teściową. Jest to bardzo 
charakterystyczna, komicz-
na postać i właściwie dobrze 
się w niej czuję. I chyba bar-
dziej lubię tę postać, ponie-
waż wydobywam z niej coraz 
to nowe pokłady charakte-
rystycznej gry aktorskiej, na 
co dotychczas nie miałam aż 
takiej szansy – mówi Elżbie-
ta Wróblewska, śpiewaczka 
operowa.

– Wcielam się w dwie 
różne postaci. W „Tłustym 
czwartku” gram rolę Sigi-
smondo, który jest strasz-
liwie, chorobliwie zazdro-
snym facetem, a w „Nocnym 
dzwoneczku” namiętnego 
kochanka Enrico, który pró-
buje odzyskać Serafinę, czyli 
swoją byłą kochankę, która 
tego dnia wychodzi za mąż. 
Postać Enrico jest dużo bar-
dziej charyzmatyczna, jest 
pełna pasji i namiętności i 
też staram się fizycznie ina-
czej pokazać obie postaci. 
Z kolei postać Sigismondo 
jest dużo lżejsza, bardziej 
komiczna bym powiedział, 
ale również posiadająca ab-
solutnie setki, tysiące słów 
do wypowiedzenia po wło-
sku i to jest bardzo, bardzo 
trudne wyzwanie artystycz-

ne – mówi Łukasz Klimczak, 
śpiewak operowy.

W tym sezonie Warszaw-
ska Opera Kameralna pla-
nuje jeszcze jedną wielką 
produkcję. Będzie to „Kastor 
i Polluks” Jeana-Philippe’a 
Rameau z realizatorami, któ-
rzy pracowali nad „Armidą”. 
Ten projekt odniósł wielki 
sukces. Był wielokrotnie pre-
zentowany na kanale TVP 
Kultura, a także otrzymał na-
grodę Giuseppe Di Stefano w 
Taorminie.

– De facto ta premiera po-
winna się odbyć w marcu 
zeszłego roku, w czasie 
trwania X Festiwalu Oper 
Barokowych, ale cóż, 10 dni 
wcześniej wybuchła pande-
mia i musieliśmy zdjąć tytuł, 
zanim zabrzmiała ta premie-
ra. Więc wielki powrót, wiel-
cy realizatorzy, wspaniałe 
kostiumy, oparte na kartach 
XIV-wiecznego włoskiego 
tarota, gwiazdozbiory, ko-
smos i wspaniałe konstela-
cje gwiazd, w tym „Kastor i 
Polluks” w takiej scenografii 
– mówi Alicja Węgorzewska.

Premiera „Kastora i Pol-
luksa” odbędzie się 26 listo-
pada.
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